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„System łupów” p. Starzyńskiego
Rewelacyjne zeznania świadków w procesie W. Studnicni? go

Co słyszał prof. Romer od prof. Bartla;
Drugi dzień rozprawy przeciw­

ko Wład Studnickiemu z oskarże­
nia komisarskiego prezydenta sto­
licy p. Starzyńskiego rozpoczął się 
w atmosferze żywego zaintereso­
wania sali.

P STARZYŃSKI 3E 
SZTABEM

Oskarżyciel prywatny p. Sta­
rzyński zjawił się na rozprawę 
podobnie jak w poniedziałek w  
towarzystwie szefa biura praso­
wego Zarządu Miejskiego, sekre­
tarek, stenografów i radcy praw­
nego Magistratu. Precz tego na 
sali znajduje się kilku dyrektorów 
wydziałów Zarządu Miejskiego, 
m. in. dyrektor finansowy p. Kir- 
kor, który w poriedziałek siedział 
również przez caiy czat rozprawy

ZEZ*A.1 E PROF- 
ROMER

Na wstępie rozpraw wtorko­
wych sąd odczytał zawiadomie­
nie, że świadkowie: Czechowicz i 
Jedynak są chorzy, orax p.smo 
Sztabu Straży granicznej, stwier­
dzające, że św Gorzeehowski ze 
względu na ważne zajęcia służbo­
we stawić się nie może, Jako pier­
wszy zeznawał św. prof. Romer, 
lat 76. emerytc wany pi ofesor ho­
norowy U. J. K. Zeznaje on, że 
przeczytał broszurę p. Studnickie- 
go, a  szereg faktów w niej cyto­
wanych, dochodziło już do niego 
poprzednio z różnych poważnych 
źródeł.

TO T AKI '"1BIE 
BUBEK

Adw. W°źniakowski: —  Czy pan 
rozmawiał z kimkolwiek o panu 
Starzyńskim?

Sw, Romer; — przede wszyst­
kim z byłym premierem Bartlem.

Adw. Woźniakowski: —  Może 
pan powtórzy tę rozmowę

św. Romer Pan premier Bartel 
wyrażał się o panu Starzyńskim 
bez cienia atencji. Mówił, ie  był 
to taki sobie bu bek, którtgo po­
syłało się do tego czy owego irsi 
nisterstwa, żeby coś przepisał. 
Profesor Bartel, jak zeznaje świa­
dek Romer, wyraził się o p. Sta­
rzyńskim, że był to taki sobie lep 
szy woźny.

Przewodniczący: —  Co panu 
nasunęło temat rozmowy z prof. 
Bartlem o panu Starzyńskim?

Sw. Romer. —  Wezwanie na 
świadka w tym procesie. Te słowa 
prof. Bartla pamiętam dokładnie. 
To powiedzenie „lepszy woźny“
•—  „bubek“ to jest takie charakte ■ 
rystjczno, takie bartłowskie.

Adw. Skoczyński —  pełnomoc­
nik oskarżyciela prywatnego, sta­
wia wniosek o konfrontację świad 
ka Romera ze świadkiem Bartlem  
Przeciwko temu wypowiedział się 
prok. Missuna. Do wniosku pro­
kuratora przyłączył się z innych 
motywów obrońca p. Studnickie-

deh nie słyszai określenia że gru­
pa urzędników przy Prezydium 
Rady Ministrów była wówczas o- 
kieślana nazwą „Mała Rada Mi- 
nistrów“?.

Sw. Romer: — Nie, nigdy nie 
słyszałem. 0 panu Jędrzejewiczu, 
który tam pracował, usłyszałem 
dopiero po raz pierwszy, gdy zo­
stał premierem. Nie wiedziałem 
nawet, kto to jest.

STUDNICKI E i ZAN1 
NA GRZYWN?

Po zeznaniacn św Romera o- 
skarżony Studnicki składa oświad 
czenie, że twierdzenie adw. Sko- 
czyńskiego, jakoby „Goniec1* wy­

dawany był za pieniąaze niemiec­
kie, jest fałszem, kłamstwem i ka­
lumnią. Za użycie tych słów, sąd 
po krótkiej naradzie skazał pskar- 
zonego na 20 zł. grzywny.

W  dalszym ciągu swych wyja­
śnień osk, StuamcKi omawia, 
sprzeczności w zeznaniach prof. 
Bartla i proi. Romera, twierdząc 
przy tym, że opinia prof. Bartla 
o p. Starzyńskim w interpretacji 
prof. Romera odpowiada temu, co 
słyszał od prof. Bartla w maju b. 
r. we Lwowie.

-SYSTEM ŁUPÓW
Następnie zeznaje świadek, po­

seł Kazimierz Duch, podsekretarz

sianu w stanie spoczynku. W  spra 
wie polityki personalnej p. Sta 
rzyńskiegc świadek zeznaje, że 
istotnie p. Starzyński wprowadzał 
do Zarządu Miejskiego ludzi, z 
którymi poprzednio pracował Nie 
odbiegał w tym od praktyki sto­
sowanej u nas powszechnie, św ia  
dek cytuje jako przykład ministra 
Kościałkowsldego, i b. premiera 
Kozłowskiego. P. Starzyński —  ze­
znaje świaaek —  wykonywał sy­
stem, który w Ameryce został na­
zwany „systtmem łupów**. A  u 
nas przyjął się w nieco odmeinnej 
formie „ściągania ludzi za »obą“ . 
Świadek zeznaje dalej, że można 
pracować z każdym człowiekiem.

Francuski A ze f zdemaskowany
Pik. de le Rocque na utrzymaniu policji

109.003 fr .  z a  3 0 m c .w ę  s t w o r z e n i a  f r o n t u  n a r o d o w e g o
P a R/Ż, 16. 11. W  chwili obec­

nej toczy się jednocześnie 17 pro­
cesów prowadzonych przez pik. de 
la Rocąue, b. prezesa organizacji 
„Krzyż Ognisty**, • a obecnie pre­
zesa francuskiej partii socjalnej, 
który oskarżył redaktorów 17-tu 
dzienników paryskich o potwarz. 
Dzienniki te przedrukowały wy­
wiad b. współpracownika płk. de 
la Rocąue ks. Pozzo di Borgo z 
Tardieu, który twierdził, że będąc 
premierem wypłacał płk. de la 
Rocąue z funduszu dyspozycyjne­
go ministerstwa spraw wewnętrz­
nych 15.000 franków miesięcznie

za usługi oadawane władzom czu­
wającym nad bezpieczeństwem 1 
porządkiem w kraju. Tardieu, któ­
ry zeznaje w charakterze głów ne­
go świadka nazwał raz jeszcze 
■na wczorajszym posiedzeniu sadu 
płk. de la Rocąue „agentem płat­
nym z tajnych funduszów rządo- 
wych“. Były premier stwierdził, 
że udzielił wywiadu ks. Pozzo d: 
Borgo w chwili gdy dowiedział 
się, że de la Rocąue przechwalał 
się tym, że rzekomo nigdy nie 
brał od nikogo zapomóg pienięż­
nych i gdy stwierdził, że w  księ­
gowości zw.ązku „Krzyż Ognisty*

Otruła siebie i 7-!etnią córeczkę
Straszna tragecia m&iżeńska

Stanisław ow em wstrząsn. tragicz­
ny wypadek jednoczesnego samobój­
stwa niatki i nieletniej córki, spowo­
dowanego rozwięzłym tryuer.. życia 
męża. Żona montera elektrowni miej­
skiej, 28-letnia Anna Gromnicka, gdy 
mąż jej udał się popołudniu do swej 
kochanki, zażyła wraz ze swą 7-letnią 
córeczką, 2 fiolki „Veronalu“, zawie 
rające 40 tabletek tego środka nas<*n 
r.tgo. Po zażyciu trucizny matka i cór 
ka położyły się na wysuniętym na 
środek pokoju tapczanie, w okół kto- 
regf ustawione były wazony z chry­
zantemami.

W parę godzin później sąsieczi za­
niepokojeni bezwzględną ciszą w 
mieszkaniu Gromnickich, zobaczyw­
szy przez okno leżące na tapczanie 
nieruchome postacie matki i córki, 
ubrane w czaru: sukienki, zaalarmo­
wali policję i Pogotowie Ratunkowe. 
Przybyły leku.: orzewiózł natych­
miast karetką Pogotowiu obie samo­
bójczynie btzprzytontne i w stanie 
beznadziejnym do szpitala mierne­
go. Charakterystyczne jest, że Grom­
nicka nie mogąc przeboleć zdrady 
męża. usiłowała w ostatnim czasie 
pięciokrotnie pozbawić się życia, (js.),

nie było śladu subwencji wypła­
conych płk. de la Rocąue z taj­
nych funduszów. „Od tego czasu, 
oświadczył lar& ieu, uważałem de 
la Rocque’a za człowieka nieucz­
ciwego, a dziś uważam go za 
zdrajcę i człowieka pracującego 
dla swych własnych interesów i 
zysków osobistych**.

Za odmowę stworzenia frontu 
narodowego, we Francji z innymi 
ugrupowaniami narodowymi płtt. 
de la Rocąue miał otrzymać 100 
tysięcy franków. Głosił on, jak  
wiadomo, hasło stworzenia fron­
tu antykomunistycznego, ale... w 
ramach stronnictwa społecznego, 
którego był przywódcą.

Zm. my personalne są tylko złu- nabrał pan ujemnego mniemani
dzeniem, ie  coś się rot.. Obserwu­
jąc działalność p. Starzyńskiego, 
—  zeznaje świadek —  że czynił 
dużo zmian i obsadzał często sta­
nowiska ludźmi niefachowymi.

Przewodniczący: —  Nazwiska?
Sw.: —  Dyrektor Butkiewicz, 

który był jednym z najsłabszych 
ministrów komunikacji, został 
mianowany dyrektorem tramwa­
jów. Słyszałem również o zmia­
nach personalnych w rzeźni.

Prok. Missuna: —  Więc tylko 
jedno nazwisko byłego ministra 
Butkiewicza może pan wymienić. 
N a czym pan opiera swe twier­
dzenie o metodzie zmian perso­
nalnych p. Starzyńskiego?

Św. Duch: —  Słyszałem cały 
szereg nazwisk, nie rejestrowa­
łem ich jednak, i dlatego teraz 
nie mogę całej listy wymienić.

KWALIFIKACJE 
£ BUTKIEWICZA

Adw. Skoczyński: —  Czym był 
p. Butkiewicz przed nominacją 
na ministra komunikacji?

Świadek Duch: —  Był zastęp­
cą naczelnika wydziału, którtgo 
ambicje nie sięgały wyżej, jak 
stanowisko naczelnika wydziału.

Adw. Skoczyński: —  A .-skąd

Pati&w.e musią oteiśćL.
W jutrzejszym numerze zamie­

ścimy artykuł A lfreda Łaszow- 
skiego omawiający wybór żydów 
w zarządzie Pen - Clubu.

W KRASNYMSTAWIE
zaprenumerować „A E C " można 

u p. Wandy Kulowej 
(Agencja liaze*)

o jego pracy na stanowisku mini 
stra komunikacji?

św . Duch: — Jako członek ciał 
ustawodawczych, stykałem się z 
działalnością min. Butkiewicza, 
Jako podsekretarz stanu, styka­
łem się z nim na Komitecie Kko 
nomicznym Ministrów.

NIE EifŁO UUGdW  
W KRAKOWIE

Adw. Woźniakowski* —  Czy 
świadek był wiceprezydentem 
Krakowa?

Św. Duch: —  Tak, przez dwa­
dzieścia miesięcy.

Adw. Woźniakowski: —  Czy 
prawdą jest, że doprowadzi* pan 
do porządku sprawy gospodarcze 
bez usuwania ludzi?

Św. Duch: —  Miałem dwa dzia 
ły w Zarządzie Miejskim Krako­
wa. Prowadziłem je bez usuwania 
pracowników. Podczas mego urzę 
dowania usunąłem zaledwie 
dwóch czy trzech ludzi, którzy 
mieli sprawy dyscyplinarne.

SZPICEL CZY 
INWIGII ATCW?

Św. Franciszek Herbst, były 
dyrektor wydziału spraw ogól­
nych Mag.otratu, zeznaje w spra 
wie słynnego raportu urzędnika 
Nowickiego. Stwierdza on, że w 
raporcie było powiedziane, że No  
wieki został delegowany dla ob­
serwowania stosunków w rzeźni.

Prok. Missuna: —  Więc szpi­
cel?

Świadek: —  Raczej inwigila- 
tąr„

Sw. Herbst opowiada dalej, o 
pierwszym okresie urzędowania 
p. Starzyńskiego na stanowisku 
komisarskiego prezydenta stolicy.

(D . c. surawozdaria na str. 2 ).

Własne sklepy komunistów lubelskich
Składki w T. U. R-ze na M. 0. P. R.

W  dalszym ciąs u procesu 40 ko­
munistów w lublinie z Lewicką, cór­
ka kuratora i Bierówną na czele, ze­
znają oskarżeni.

Zeznania oświetlają działalność Mię 
azynarodo^ej Organizacji Pomocy 
kewolucjonistom, przez którą komu 
niści ściągali sldadkl i w ten sposób 
zdobywali pieniądze na agitację.

Do zewnęt^nych wystąpień komu­
niści używali opanowanego przez sie­
bie T. IJ. R-u.

Tak też w zeszłym toku członko­
wie TuR urząazili we własnym tokalu 
kilka zabaw, zbierając składki na 
MOPR, lub na hororarmm dla obroń­
ców iresztowanych wywrotowców 
na Kilka dni przed rozprawą sądową.

O  b  c  e  i n t r  ę& f
W z m a g a j ą c e  s ię  n a p r ę ż e n i e  

w  s t o s u n k a c h  m i ę d z y n a r o d o ­
w y c h ,  a z w ł a s z c z a  w a lk  ' to c z ą  
ce  s ię  r ó w n o c z e ś n i e  n a  o b u  
s k r a j a c h  k o n t y n e n t u  e u r o p e j -  
s k o - a z j a t y c k i e g o ,  z m u s z ą  nas  
w k r ó t c e  d o  z a ję c i a  m o c n e g o  
s t a n o w i s k a  w  p o l i t y c e  m i ę d z y ­
n a r o d o w e j .

M o c n e g o  —  to n ie  z n a c z y  
k o n i e c z n i e  c z y n n e g o  p o  j e d n e j  
lu b  p o  d r u g i e j  s t r o n ie ,  a le  n ie  
z a le ż n e g o .  W i a d o m o ,  ż e  ż a r ó w  
n o b lo k ,  g r u p u j ą c y  s ię  k o ł o  
o si  R z y m  —  B e r l in  j a k  i p o ro  
z u m i e n i e  f r a n c u s k o  - r o s y j ­
s k o  - c z e s k i e  z m i e r z a j ą  do 
w c i ą g n i ę c i a  P o  tek'i w  ta k ie j  

Przewidywali" przebieg oogody w Ju b in n e j  f o r m i e  J e st  r z e c z ą  
niu 17 bm.: \VT "schodriej części. n j Ln im e j  'a s n ą ,  że  P o l s k a  nie 

foiski przeważnie pochmurno z prze-i . • j  >
lotnymi opadami. Poza tym zachmu- j ynoze się  d a c  w c i ą s n ą c  a m  
rżenie zmienne z możliwością opadów, j jednej, an i  d r u g ie j  s tr o n ie .

O  ty m  t r z e b a  z a w s z e  p a m ie -

go. Sąd po naradzie odrzucił 
Wniosek adw. Skoczyńskiego.

. M A  Ł A  “ A D A  
MFFISTFcW

Adw paschalski: —  Czy świa-

P o c h m u r n o

ta c ,  j e ż e l i  ś le d z i  s ię  n a s z e  ż y ­
le  w e w n ę t r z n e  - p o l i t y c z n e .  

B o  n i e w ą t p l i w i e ,  są  w y s i ł k i  
z m i e r z a j ą c e  d o  n a d a n i a  p o l i ­
ty c e  p o ls k i e j  ta k  z w a n e g o  n i­
b y  o k r e ś l o n e g o  k i e r u n k u .  P i ­
s z e m y  —  n ib y  o k r e ś l o n e g o  —  
b o  lu d z i e ,  k t ó r z y  o ty m  o k r e ­
ś le n iu  m ó w i ą ,  n ie  z d a j ą  s o b ie  
s p r a w y ,  ż e  w  ic h  u j ę c i u  m a  
o n o  b y ć  o k r e ś lo n e . . .  w s k a z a -  
m a m .  c u d z e j  p o l i t y k i .

J a k i m i  m e t o d a m i  p o s ł u g u j ą  
s ię  c i ,  k t ó r z y  c h c i e l i b y  P o l s k ę  
w c i ą g n ą ć  do  s w e j  g r y ?  Z a l e ż y  
to o d  o c e n y  n a s z e j  s i ły  w e w n ę  
trz n e j  i p r z e w i d y w a ń  n a  te- 
mait n a s z e g o  s t a n o w i s k a .  J e d ­
ni o b a w i a j ą c  się , ż e  w  ż a d ­
n y m  r a z ie  P o l s k a  n ie  s t a n ę ł a ­
b y  p o  ich  s tr o n ie ,  p r ó b u j ą  o- 
s ł a b i a ć  n a s z e  s i ły .  In n i n ie  m o  
g ą  s ię  z d e c y d o w a ć .  R a z  u p a t r u

j ą  w  n a s  m o ż l i w e g o  s o j u s z n i ­
k a .  k i e d y i n d z i e j  o b a w i a j ą  się 
i p o w ą t p i e w a j ą ,  a w ó w c z a s  dą 
ż ą  r ó w n i e ż  d o  o s ł a b i e n i a  s p o ­
isto ści  p a ń s t w a .

N ic  d z i w n e g o ,  ż e  w  t y c h  w a  
r u n k a c h  ż y c i e  p o l i t y c z n e  P o l ­
s k i  j e s t  te r e n e m  g ł ę b o k o  s ię ­
g a j ą c y c h  i n t r y g  n a s z y c h  w r o ­
g ó w .  Z a d z i w i a  to t y l k o ,  że  w  
ta k  w y s o k i m  s t o p n iu  in t r y g i  
te d a j ą  o c z e k i w a n y  r e z u l t a t .

P r a w d a ,  że  są  o n e  c z a s e m  
p r o w a d z o n e  z  c h y t r o ś c i ą  w y ­
t w o r z o n ą  p r z e z  d łu g i e  s t u l e ­
c ia  S p r z y m i e r z o n a  z k o m u n i z  
rnent m a s o n e r i a ,  d ą ż ą c  d o  n a ­
s z e g o  o s ł a b i e n i a  w e w n ę t r z n e ­
g o , z w a l c z a  h a s ło  i s to tn e g o  
t w ó r c z e g o  z e s p o l e n i a  n a r o d u  
z d w u  s tr o n  r ó w n o c z e ś n i e

Z  j e d n e j  s t r o n y  s z e r z ą c  o b ­

c ą  d o k t r y n ę  w a lk i ,  k la s ,  z  d r u ­
g ie j  s t r o n y  h a m u j ą c  ś w i a d o m ą  
w a l k ę  m ł o d e g o  o b o z u  n a r o d o  
w e g o  o  p r z e b u d o w ę  s p o ł e c z ­
n ą, s t a r a j ą c  s ię  o  n a d a n i e  o b o  
z o w i  n a r o d o w e m u  c e c h  z a ­
c h o w a w c z o ś c i  i p r a w i c o w o ś c i .

W  d z is ie j s z e j  P o l s c e  ta k  m a  
ło  t r z e b a  z a c h o w y w a ć ,  a tak  
d u ż o  t r z e b a  p r z e b u d o w a ć ,  że  
z a c h o w a w c z y  c h a r a k t e r  o b o z u  
n a r o d o w e g o  m u s i a ł b y  od strę-  
c z y ć  od  n ie g o  s z e r o k i e  m a s y ,  
p r z y c z y n i a j ą c  s ię  t y m  s a m y m  
d o  w z r o s t u  s i ł ,  z a le ż n y c h  o d  
m i ę d z y n a r o d ó w e k  m a s o ń ­
s k ic h

O t \ m  t r z e b a  z a w s z e  p a r n ię  
tać, g d y  s ię  o c e n ia  r ó ż n e  w y ­
d a r z e n i a  w  n a s z y m  ż y c i u  po li  
t y c z n v m .

W. Z.

T'jR-owcy byli obowiązani płacić 
ru. MOPR i wylatywanie się ze skła­
dek byk) bardzo źle widziane.

Zbiórki na zabawach urządzano 
ood rozmaitymi postaciami, np. w 
formie „wiatka łub sprzedaży kokar­
dek. Do zaufanych zwracano się 
wprost z oświadczeniem, iż zb'órke 
przeprowadza MOPR, innyni zaś wy­
jaśniano, ze chodzi o zasilenie fundu­
szu organizacyjnego.

Komuniści midi poza tym własne 
sklepy, z których czerpali duże do­
chody. Ponieważ jednak wydatki by­
ły b. wysokie, a zadłużania nie można 
było wykazać w księgach „fingowa- 
no“ więc manco towarowe.

Szczególną uwagę w działalności 
komuny zwiocono na młodzież szkol­
ną. Tam z kolei propagowano akcję 
zbiórkową ne rzecz czerwonej Hisz- 
panii.

A r e s i t o w m i a  * 
n a r o d o w c ó w

w  powiecie 
Wysoko-Mazow:e;kfm
P o decyzj'1 władz administracyj' 

nych o zawieszeniu działalności 
Stronnictwa Narodowego na te­
renie pow Wysoko Mazowieckie 
go, w woj. białostockim, pocią­
gnięto do odpowiedzialności kar­
nej pod zarzutem wykroczenia 
przeciwko spokojowi publiczne­
mu, około 50 osób Większość z 
nich została aresztowana i prze­
wieziona do więzienia w Łomży.
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S Ł O Ń C E
Wschód Zachóu

' - 5o 15 - 43

K S I Ę Ż Y C
Wschód |Zachód
1 . - a  | 5 - 6

Dł. dni«| Ubyło
8-45 8 -  1

Wyoram grosami żydów burmistrz
nie może rządzić w  Rawie

Dzis św. Alberta  

Jutro św. Odona

Burmistrzem Rady Miejsk. Rawy zo­
stał wybrany gtc-scmi żydów Stani­
sław PrackŁ b. inspektor samorządu 
gminnego i b. pose) BB.

Ponieważ żydzi postanowili wyzy­
skać swoje położenie, jako czynnika 
przeważającego szalę, ofiarowali swe

Epiior głośnych aresztowań
ner dawców w Zamoisztzyznie

Głośna sprawa aresztowań 
działaczy narodowych z terenu' 
Zamojszczyzny znajdzie swojej 
rozwiązanie prued sądem.

Przeciw areszowanym wówczas 
narodowcom (z p. Rzewuskim na

zapowiedziany jest na dzień 30 
listopada.

Ogłoszenie terminu rozDrawv 
karnej, która odbędzie się w Za­
mojskim Sądzie Okręgowym  
wzbudziła w  całej Lubelszczyź-

czele , wytoczono proces, Który j nie zrozumiałe zainteresowanie.

Strzał w odpo vied2i na paliczek
R z ą r c a  z a s t r z e l i ł  d y r e k t o r a  s z k o ł y

Wilnie. Karwackiego zastrzelił rządca 
maj. ku Karol Chojnicki, reagując na 
spciiczkowanle Na jakim tle wynikło i

WILNO, 16. tl. W  dniu wczoraj- 
&fyrn w majątku swej żony Margu- 
ciszki v pow. święciańskim został 
zastrzelony Leon Karwacki, dyr. do­
kształcającej szkoły zawodowej w

glosy temu kandydatowi, który zabo- 
wiąże się spełnić postulaty żydow­
skie.

P. Stanisław Pra-ki związał się z 
żydami 1... zestal burmistrzem.

P. Pracki odznaema się tym, że 
jako inspektor samorządowy i jedno­
cześnie właściciel skiadu materiałów 
oudowlanych i opałowych handlował 
z podwładnymi mu samorządami ce­
mentem i węglem, od podwładnego 
mu zarząau miasta Rawy dzierżawi! 
ogrouy, za które nie płaci? renty dzier­
żawnej, a potem przeprowadził ob­

niżkę renty dzierżawnej s kilki tysię­
cy na 80p złotych.

Za czasów urzędu wania p. Prrokie- 
go samorząd powiatowy wystawił 
przy młynie w Józefinie gm. Żelech- 
lin, będącym własnością orata jego p. 
Lucjana Prackiego, dwa mosiy 1 u- 
pust młyński kosztem przeszło 40.000 
złotych.

Dzłś dzięki żydowskim głosom p. 
?iacki chce Zustać burmistrzem Rawy. 
Nie watoimy. że ani polskie spo­
łeczeństwo rawskie, ani władze nad­
zorcze do tegc nie dopuszczą.

N e o ik ja ln y  airbasaoor Litw y
s p e l i c z b o w a n y  n a  u l icy

„ O d ż y w a c i e "
w Narodowym

Dziś „Dożywocie1* z Ludwikiem 
Solskim w popisowej roli Łatki, Że- 
Iiską, leszczyńskim, Zelwerowi­
czem, Fritschem, Dominiakiem, 
ChmirkowsWm i innymi, ciaz ;,Pan 
Benet'1 ze tanisławskim, Was. . tyń 
cką, Brydzińskim i Łuszczewskim 
na czele.

W  sobotę dnia 20 bm. premiera 
Człowieka, który był Czwartkiem** 

Chestei urna, w reżyserii Wacława 
Radulskiego, w dekoracjach A. Pro­
naszki, z muzyką R Paleatra, w 
obsadzie: Daczyńska, Kossocka,
Zelwerowicz, Ciecierski, Karpiński, 
Stępowski, Białoszczyński, Strachoc 
ki, Socha, Krzemieński i inni.

P R Z E R W  

t P I Ea/uguue , c.t\aw(śorn,*  / t n w  Wi-<cu

P O L S K IE  T A S L 8 T K I

P A  A -  R M
J W B H i )  ■' im ■ i«A.

W GRUDZIĄDZU
zaprenumerować . .A B C "  można 

u p. W&wrzrńca Borowczyka 
ul. Mickiewicza 23.

Matka z dz?eckiew<
p o p e ł ń . ł a  s a m t b ó s t w o

Nony wielki proces-kumunistyczny
44 wywrotowców pi zad sodem

W ILN O , 16. 11. Członek byłego 
Litewskiego Komitetu Narodo­
wego w Wilnie Kazimierę Welec- 
ki sDohczkował na ulicy prezesa 

ktegu komitetu Konstantego Sta- 
szysa, który —  Jak wiadomo — 

. . .  , „ został przed kilku dniami skaza-

^w adz.nadoch1dzenie;Stal0na P° HCi“ na 1 rok
więzienia i 10 000 zł. grzywny ze

(JK.). Na dzień 9, 10 I 11 grudnia 
b, r„ zapowiedzianj został t lbrzymi 
nroces 44 komunistów, który odbędzie 
się w Zamościu w Sądzie Okręgo­
wym. Oskarżonym akt oskarżenia za 
rzuca prowadzenh akcji wywroto­
wej na terenie pow. tomaszewskiego 
i hrubieszowskiego. Działalność ich 
na tym terenie rozpoczęła się bezpo-

przekroczenia dewizo wt i odzy­
skał wolność za kaucją.

Fakt spoliczkowania był echem 
procesu Staszvsa. Welecki uczuł 
się dotknięty wypowiedzianą w 
eąazie opinią Staszysa o jego li­
ście, krytykującym działalność 
Litewsruecro Komitetu Narodo­
wego.

średnio po cnanych zajściach żukow­
skich. VI tym jowitm „zasie człon­
kowie KZNZU i KPZU rozpoczęli
zorganizowaną akcję wywiotową. ^  uuiiiau|Uji w

Jedny i z głównych «.adań kumunl- j na terenie pow. tomaszowskiego i w

Skaianle komunistów
w  Z a m o ś ć  u

(JK'.V bąd Okręgowy w Zamościu 1 Karwański — po 2 lata; Tah Traczuk 
rozpatrywał sprawę komunistów, któ |i Franciszek Turek — po 2 i pól roku 
rzy uprawiali działalność wywrotową , więzienia oraz Eugeniusz Zwolakie-

srow było wdarcie się do „Wici“ i 
„Stronnictwa Ludowtgo", co też w 
znacznej mierze została przeprowa­
dzone.

Uninersy et i Politechnika we Lwowie
w  d a l s z y m  c i^ g u  n i e c z y n n e

W  rektoracie lwowskiego Umwer- i stkicli dziekanatów^uniwersytetu. Ze 
sytetu opracowywane są wynik, ple-1 względu na dużą ilość odpowiedzi wy 
 ....................    - .........................       bęcją dopierooiscytu rozpisanego przez rektor i 
Kulczyńskiego w sprawie zajmowa­
nia przez studentów miejsc na sa­
lach wykładowych.

Nad obliczaniem otrzymanych gło­
sów pracują obecnie urzędnicy wszy.

niki plebiscytu znane 
za kilka dni. Uniwersytet j Politech­
nika we Lvo ie sa w dalszym ciągu 
nieczynne. Termin wznowienia wy­
kładów nie zustał ustalony.

Handel zegrairczny w październiku
S a ld o  d o d a t n e  2.215 t y s .  z ł o t / c h

Pol-
na-

. Bilans ..ano.u zagrau.eznego 
ski i Gdańska przeasiawiał się 
siępują-.o:

?rtyr6zr 279.071 Ton. ‘ wariości 
106.1 JI tys. zł.

W/wóz 1,361.058 ton wartości 
108.323 tys. zł.

W  ostatnich miesiącach wpiyi 
na układ bilansu handlowego °olsKi 
wywiera likwidacja zamrożonycft w 
Niemczech należności za tranzyt ko­
lejowy przez Polskę. Likwidacja ta 
odbywa się w części w formie przy­
wozu towarów. W bilansie handlo­
wym za październik zawarta jest su­
ma około 900 tys. zł. z tytułu UKwi- 
dacji tych zamrożeń.

Zwiększył się wywóz (w  miln. zł.) 
m. in. jęczmienia o 4,3, węgla o i,9, 
Aidsła o 1,4, cynku i pyłu cynkowego 
o 1,3, bekonów o 1,2, szynek o 1,0, 
trzody o 0.7, cukru o 0,7, siarczanu 
amonu o 0,7, Ziemniaków świeżych 
o 0.6, Wachy żelaznej, stalowej o

Zwiększył tię irzywóz skói fd- 
trzanycn o 1,6, śledzi o 0,9, tytoniu 
i wyrob„w tytmi.owych o 0,8, skór 
Surowych o 0,6.

Zmniejszył lię przywóz żelastwa 
o 5,5, ryżu o 2.3, wełny o 1,4, nawo­
zów o 1,3, tłuszczów i oiejów o 1.4', 
kopry o 0,6.

pu.datach sąsiednich.
Skazani zostali: Marcin Socha i Eu­

genia Ostaszewska na karę po 4 lata 
ięzienia; Józef Witkowski. Mikołaj 

Karynka 1 Arkadii sl Jalowicki — po 
3 latr więzienia; Władysław Witkow­
ski, Anatol Ostaszewski i Bolesław

wtez, Wasyl Klucha, Ignacy Turek, 
Zachariusz Duć i F Biłyk skazani 
iostali na 1 rok więzienia. Pozi tym; 
Zygmunt Kuśmierczyk i Mikołaj 
Chrzanowski skazani zostali na u- 
mieszczenie w domu poprawczym. 
Karę tę zawieszono im na 2 lata.

UHans Banku Polskiego
za pierwszą dekadą listopada

W  ciągu pierwszej dekady listopa­
da zapas ziota w Banku Polskim 
v'zróst o 0,4 miln, zl. do 433,2 miln. 
zL, a stan pieniędzy zagranicznych i 
dewiz powiększył się o 0,4 miln, zł 
di 36,4 inlhu zl,
>. Suma wyko,zysta../ch kredytów
zmniejszyła się o 20,3 miln. zi. do 
6/4.* miln. et, czym portfel
wekslowy obniży! się o miln. ŻL 
do ;4zo niiln .zl,t ‘ natomiast portfel 
zdyskontowanych biletów skarbo­
wych powiększy! się o 1,3 mdn. zl. 
do 4;,* miln. zł.

zapas polskich monet srebrnych i 
Bilonu wzrósł o 14,5 miln. zł. dc 27,8 
miin. zL

Natychmiast płatne zobowiązania

powiększyły się o 58,1 miln. zl. do 
273,4 miln. zl 

Obieg biletów bankowych zmniej­
szył się o 65,3 miln. zl. du 1-028,6 
miln. zł.

Pokrycie zlotem wynosi 36,u4 proc 
Str/a dyskontowa 5 proc., stopa od 

pożyczek zastawowych 6 proc.

LWÓW, 16. 11. W  Stanisławo­
wie wywołał wielkie wrażenie za­
mach samobójczy, popełniony
przez 28-letnią Kazimierę Grom­
nicką, która wraz ze swą 7-letnią 
córeczką zażyła truciznę- Matkę z 
córką przewieziono do szpitala, 
gdzie walczą ze śmiercią.

Powodem targnięcia się na ży­

cie było opuszczenie ich prze, 
męża i ojca, elektrotechnika elek' 
trowni stanisławowskiej. Charak­
terystyczną rzeczą jest, te có­
reczka Gromnickiej zdawała so­
bie sprawę r desperackiego kroku 
i zgodziła się dobrowolnie popeł­
nić samobójstwo.

S P Ó Ł K Ą  A K C Y J N A  F A B R Y K  M E T A L O W Y C H
p o d  f l r m « |

Zarząd w Warszawie, ul. Żelazna Nr. Sl
Telefon , C en tra la  569-90 Skrzynka pocztow a N r . 617

w a n a z a m ó w i e n i e ;

mosiężną, jak również blachę paleniskową

W y k o n y

B la c h ą  handlową, miedzianą 1 
do kotłów parowych.

D r u t y  miedziane, mosiężne i aluminiowe —  i krzemobronzowe do te­
lefonów, telegrafów i tramwajowe „Trolley”

R u r y  miedziane, mosiężne i aluminiowe ciągnione, bez szwu, systemu 
Manesmanna.

Szyny miedziane , mosiężne i aluminiowe.
Linki miedziane gołe.

P o l e c a  g o t o w e  n a  s k ł a d z i e :
P l a t a  rys Sztuciec z białego metalu, grubo srebrzony, gladlć I stytuwy. 
G a l a n t e r i ą :  kosze, etażery, cukiernice, lichtarze ł L p.

PRZEDMIOTY KOs CIEl NE— URZĄDZENIA OLA RESTAURACJI i HOTELI

Prąty
Kable

I

Restauracje bez 3otr»li
właściciele domów ż̂d«'a podwyżki

W zw.ązku z nowelizacją ustawy o
ochronie lokatorów, obowiązującą już 
w stosunku do lokali handlowych do 
III kategorii świadectw przemysło­
wych włącznie, cały szereg właścicieli 
restauracji, wecmig informacji posia­
danych przez Centralę chrześcijań-0 6 rur żelaznych, stalowych o 0,6.

*"h' , S K . ' Ś S d T ft.'lcS i # h " MS!eń resta® “*o 1 5,
tkanin wełnianych o 0,4 I no-guspodniego, otrzymał wymówię-

M E B L E

A)
zeiki,
ski.

T apczany nowoczesne tapi- 
cerskie; Fotele łóżka, ko- 

raty. Chłodna 19. Piemiszew-

| [  " I  C Firma chrzęści 
I ib U L C  jańska ,E i ę t- 
k o ws k i "  kowy Swlat 9Q 
Duzv wybo1 nowoczes- 

□ych mebli gotówka — rauiioi. Sztuki 
ooiedłiicz*

HEBLE
goiow e i na zamówienia 
własnego wyrobu poleca 

Cnrzes-ijanska Wyiwńrma Karylow- 
rk> i CiorgdS, ui Swięiokrzyska l

M£B1E stylowe 1 nowoczesne 
Salony, Gabinety, Sy­

pialnie, Stołowe oraz urządzenia ku 
chni. Dr/edpokojów i sztuki pojedyn­
cze Dział mebl: tapicerski. h pote,'a 
A Lenczewski i Ska Mazowiecka 10

MPR1 F gotowe t na zamówienia 
I l L U L  . wyrób własny. Uorgaś i
Karytowskt. Firma Chrześcijańska, ul. 
Nowogrod-ka 3

KUPNO, SPRZrOAT

| L  MtRLE firma chrześcijań­
ska „Ciężlcowski" 

r y j  Plac Trzech Krzyży 12 po­
leca duży w y b ó r now oczesnych  me­
bli Warunki dogodne. Sztuki poje 
dy.icze.

MI ÓD

M IO l
tnn% gwarancji, ku- 
rscviny Rożne ga­

tu n k i. K r /y  10 kg . r jh a t  
jSZLż:EL\KZ • UGRODN1K 

Złota 4, telefon 6.62-38.

Manzyny do pisania
I • Torpedo, podróżne, 
biurowe: arytmometry
Thales: duży wybór na 

szyn okazyjnych Sprzedaż — Kupno 
— Remonty. Marzundez, Marszał­
kowska 83 teL 700-uó.

PROCE ZAOFIAROWANE

J ak otrzymaf pracę 1 Zwrócić się do 
Administracji „AUt*** Warszawa. 

Al. Jerozolimskie 8a. Ogłoszenia o po 
szukiwamu i zaofiarowaniu pracy ża­
rn ies/rzamr z ustępstwem 60 proc 
W wypadkach uzasadnionych bezpła­
tnie.

PRfltE POSZUKIWANE

nie lokali od właścicieli domów, 
względnie żądanie podwyżki dotych­
czasowego czynszu w wysokości kil­
kakrotnie przewyższającej często do­
tychczasowe komorne

Właściciele restauracji proszą w są­
dzie o zastosowanie dwuletniego o- 
kresu ulgowego, przewidziarego w u- 
stawie, który sądy przyznają w nad­
zwyczajnych tylko wypadkach, wy­
rokując najczęściej 6-miesięczne od­
roczenie.

Tymczasem zmiana lokali stanowi 
dla restauratorów ruinę, albowiem lo­
kali gotowych na restauracje nie ma, 
a aJaptacja ich oraz przeróbki kosz*u- 
ją znaczne sumy, na Które obecnie nie 
może sobie pozwolić żaden wlaśc. re­
stauracji.

Ł  . ą , , ,i

Kronika prowincjonalna
G D t ł i l A

NOWA STOCZNIA 
Rozpoczęte zostały prace przy bu­

dowie nowej stoczni okrętowej, która 
powstanie przy kanaie przemysłowym 
na terenie portu.

Z/iIAN ) PERSONALNE 
W tych dniach opuścił Gdynię pro­

fesor Walenty Winid, udając się na 
stanowisko proicsorai grigtaiii go­
spodarczej na Wyższej Szkole Han­
dlowej w Krakowie.

DOW KOLEJARZY 
W pooliżu portu na ferenacl przy­

dzielonych przez dyrekcje PKP, roz­
poczęto budowę domu „Rodziny Ko-

nieszczęśiiwie, ie doznał łamania 
podstawy czaszki: Lekarz stwierdził
śmierć ucznia, ta).

NIE BRAK BAREK 
W  obecnym sezonie, kiedy kupcy 

I eksporterzy wysyłaj! zboż^ f inne 
towary brzewaznie na eksport barka­
mi drogą wodną, ciu.zoLiemey kol­
portują tporczywie wiadomość, ie w 
Polsce brak barek. Zrzesze...e Właści­
cieli Barek „Jednśc” w Bydgoszczy 
w związku z tym -oświadcza, ze wer­
sje te są nieprawdziwe, (a ).

ZJAZD RYBAKÓW
W  dniu 20 listopada odbędzie się w 

lejowej**. Roboty ziemne eosta.y już doroczne walne zebranie
zaKończone i obecnie klaazie się fun- ,,!lul’Ku

•m

Garbarz zawodowy — narodowiec w 
skrajnej nędzy, z dużą rodriną po­

szukuj i jakiejkoIwLk pracy. . askawe 
zgłoszenia proszę kierować do Kan- 
Gru ABC — Al. Jerozolimska 3a dla 
Napiórkowskiego.

K rawcowa bardzo zdolna chrześcijan­
ka długoletnia praktyka szyje po 

domach i przyjmuje robotę u siebie.
Grochów tJL

j przyjmuje 
Zgłoszenia piśmienne 
Kawcza 46 m. 10.

M toda wychowawczyni z kilkuletnią 
praktyką poszukuje jakiejkoh/bk 

pracy. Łaskawe ofe^t” do „ABC", A' 
Jerozolimskie 3a pok. Nr. 10. dla „wy­
chowawczyni”.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Ś l u b o w a n i a
f a r m a c e u t ó w

Dziekanat Wydziału Farmaceutycz­
nego Uniwersytetu J. Piłsudskiego w 
Warszawie zawiadamia żt w tryme­
strze jesiennym rb. akademickiego, 
odbędzie się n™, Wydziale Farmaceu­
tycznym akt ślubowani? magister­
skiego dla osóo, uprawnionych Je 
otrzymania uyplomu magistra far­
macji. Odnośne podania Dziekanat 
przyjmuje do 15 listopada br.

„Gałązka Kazmaryim”
i

„W?ląrv s ę dom”
TEATR POLSKI. Dziś t dni na

stępnych pełne werwy i humoru wi­
dowisko p. t „Gałazk: Rozmarynu" 
Z. Nowakowskiego w inscenizacji A. 
Węgierki i w obbadzie całego nie­
mal zespołu Teatrów Polskiego i Ma-
łegn.

TEATR MAŁY. Dziś i dni następ­
nych świeżo wystawiona ztuk» d. 
Morozowioz Szczepkowsl iej ..Wa­

lący się dom" w reżyserii Z Ziem­
bińskiego i w wykonaniu 3 ^anibot 
skiego 1 luszynskiego. Grolicklcgo, 
Ziembińskiego oraz pp. Poro / skiej, 
Małyniczówny, Niczewskiej i Wilczó 
wny.

damenty. jeszcze w bież. roku dom 
ma stanąć ood dachem
L U B L I N

RuBOTNICY ROLNI 
STRAJKUJĄ 

(JK.). W Kłonicy Dolnej (pow. Ja­
nc fski), w majątku Kazimle-za Rn 
sanowsiciego wybuchł strajk zatrud- ,

rolnych

Wielkopolskiego i Pomor­
skiego Towarzystwu Rybackiego. Pro- 
gran, pracy ua zjeźdi e t; m przed­
stawi?. inż Sakowicz i Wiktor Uroa- 
now-ski. Lekarz weterynarii p. Kazi­
mierz M.arek wygłos' reterat na temat 
powstałej w roku bieżącym placówki 
rozpoznawczej chorób ryb w Bydgo­
szczy. (a ).

UCZENICE DLA WOJSKA 
V sali ćwiczeń pułku „Dzieci Byd-nionych tam robotników

Przyczyną strajku jest zic traktowanie! "  pu«u „ u o y u -
robotników przez właściciela mająt-- At  NO\VA KASA

żołnierzy przez uczenice miejscowego ,n,i„a , 
gimrazjum kuoieddegc. (a ).

U L Ą S K
ŚMieRc S7TYGa RA

W  kopalni „Barbara", w szybie „Wy 
Zwolenia" w Łagiewnikach w czasie 
przetaczania wagonów, nastąnilo zde

ku i przez rządcę. Przebieg strajku 
jest spokojny
S l E L u  C E

ZNIFSłONY PODATEK
(JK.). Rada Powiatowa w Siedi-j 

cach uchwaliła na ostatnim posie-1 
dzeniu zniesienie specjalnego podat­
ku dochodowego, potrąca ’*go do­
tychczas z pensji pracowników $a- 
mor-adowych. i

Wydział Powiatowy będzie poda­
tek ten regulował we własnym zakre­
sie.

Na omawianym posiedzeniu zapad­
ła jednocześnie uchwala, iż 50 proc. 
sum, wpłaconych przea pracowni­
ków w r. 1936-37 tytułem podatku 
dochodowego specjalnego, zostanie 
zwrócona zainteresowanym.

L W Ó W
KU CZCI 

h pNRVKA Sl NKIEtfieZĄ
Staraniem zakładu narodowego Im 

Ossolińskich odbyło się uroczyste 
nabożeństwo poświęcone 2t-gj rocz­
nicy śmierci Henryka Sienkiewicza.

■ JMOC ZIMOWA
W sai: lwowskiej Rady miejskiej 

odbyło się wielkie zebranie obywatel­
skie, poświęcone sprawie ustalenia 
akcji tegorocznej pomocy zimowej 
dla bezrobotnych.

ELEKTRYFIKACJA 
POW GRl D7IĄDZKIE00

Elektrownia miejska w Grudziądzu 
założvia nowe przewody elektryczne 
do osiedla robotniczego w Tuszewie 
realizuiac w en sposob niwy etap 
w ogólnym planie elektryfikacji por 
wiatę grudziądzkiego, (a).

t r ^c  l z n y  w y p a d e k
W  Torumu 16-letni Henryk Racl^w- 

ski uczyt się siedząc na małym taoo- 
recie. W  Dewnej chvriii Racławski 
przewrócił się razem z taboretem tak

Widząc odkręcającą się z bębna linę 
przechodzący t-anuędy sztygar Sl-!ei ® 
ni Józef Hala z Chorzowa, usiłował - 
pochwycić krtcącą się korbę windy 
i unieruchomić jf. Korba wyrwała 
mu się z ręki i ugodziła w głowę, roz* 
bijając czaszkę. Hała zmarł.
W I L N O

SZKOŁĄ POWSZECHNA 
We wsi Olsiewicze pow. postaw- 

skiego odbyło się poświęcenie bu­
dynku szkoły powszechnej, ufundo­
wanego przez Dyrekcję Lasów Pan- 
stum^/ch w Wilnie 

WIELKI PLAN INWESTYCYJNY 
WILNA

Dowiadujemy się szczegółów pla­
nu inwestycyjnego m. Wilna, Który 
ma być przedłożony p. wiceni-mler©- 
wi podczas jego pooytu w Wilnie na 
poświęceniu gmachu PKO, Piau 
widuje wyasfaltowanie ul. Ad. 
kiewicza kosztem Ć00 tys. zk uraz re­
gulację planu Katedralnego, budowę 
hydroelektrowni w Szylanach i dwoG 
ca autobusów dalekobieżnych w Wil­
nie. Ogółem plan zamyka się kwotą 
7-500 tys. zl. jms.).

BEZPROCENTOWA 
Z inicjatywy kupiec va Dolekiego 

w Wiiejce powsta’a Kasa Bezpro­
centowa. Jest to druga instytucja tu- 
go rodzaiu w tym miasteczku. (ms.J, 

ZABÓJSTWU 
W  majątku Marguciszki pod Wil­

nem zostai zastrzelenij przez rządcę 
folwarku dyrektor szkoły rzemieslni-

prZt
Mie­

rzenie dwóch wagonów wyładowa-. czej w Wilnie, Leun Karwacki, osie- 
nych węglem, które staczając się u- j racąjac tonę i 5 dzieci, zabójcę aresz- 
ruchomily ręczną windę przetokową, towano.

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „ABC'* FDZTA& 27 GRUDMA 2

1 E a T i< /
TEATR WI-l* KI ■ ..Wieczna tęskno- 

ta”.
TEATR POLSKI: „Damy 1 huzary". 

I f h A
APOLLO: „Czat cyganerii"
CORSO: „Parada Rizen isrow" i 

„Nit ehcę wiedzieć kim Jesteć".
u LOkTA „Nie uiaj mężczyźnie*'.
GWIńOZA: „Tajemnica starego

zamku’ .
METROPOL1S: „Czar cyganerii".
OŚWIATOWE TCL: „Wieczór fi) 

tnow kolorowych”.
RENAlbSAtNOE: „Tajemniczy 

strzał".
WILSONA: ..Mituść w mas:?**.
SŁOŃCF „Dziewczęta z Nowb. 

lipek"
ŚWIT „X 27".

NIEUDANE WŁAMANIE
Do biura „Roh-ikc” we Wrześni 

wiamaii się złodzieje Włamywacze 
rozpruli kasę ogniotrwałą ,lecz nie 
znaleźli w niej żadnej gotówki Wów­

czas zaczęli rozbijać drugą większą 
kasę, w której znajdowała się Większa 
gotówka. Włamywacze nie me ac od' 
powiednich narzęazi „pracowali naa 
ro_,)iciem kasy do rana, lecz me 'do­
lali jej otworzyć i spłoszeni zbiegli. 

PpZEjA7.D óAł ŻONKI SZA CE s 
Przez Poznan przejeżdżała ostatnio 

wagon»m batonowym małżonka sza- 
cha persiriegn w towarzystwie licznej 
świty oraz przedstawiciel, pniskiego 
MSZ. Celem podróży byl Berlin. 

TRAGEDIA NARZECZONYCH 
W bramie na ul. Koziej targrąt się 

na życie prz°z wypicie lyzoiu 23-leini 
Zbigmew Niejatk’ Lekarz przewiózł 
desperata do szpitala miejskiego.

O zamachu samobójczym Nieiackie- 
To dowiedziała se iego narzeczona, 
}8-ietnia Helen? Krajewski Po od- 
wiedzinach w szpitalu Krajewska : 
godz. 22 na ul. Szkolnej napii5 się 
tyzclu.

Mimo zabiegów po półgodzinnych 
męczarniach Krajewska zmarła Stan 
Niejadriego uiegi obecnie znacznej 
poprawie.
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OSwiaticzeaie Hasrpsracii tiezH iiskidi
Smu.ne incydenty podczas dfctilćdy

CIESZY! T SIE
W  początkach b. m. przytoczy­

liśmy na tym miejscu wydiuko- 
wane w katalogu na r. 1937-38 
żydowskiej firmy szkółek kwiato­
wych w Kutnie K Eizyk podzię­
kowanie auministraoji maj. Dę- 
bawice, należącego ao &zkoiy Głó­
wnej Gospodarstwa Wiejskiego, w 
którym ponadto administracja] 
maj. bęoowice zapewniała, że po 
lecać będzie t? żydowską firmę ] 
Wyraziliśmy wówczas zdziwienie, 
że takie godne pożałowania fakty 
mogą mieć miejsce Ooecnie spra­
wa się wyjaśniła, a z wyjaśnienia 
ttgo napewno wszyscy razem z 
lamf cieszyć się będą. Oto bo­

wiem Administracja maj. Dębo- 
wice stwierdza, że nigdy żadnych 
tran&iHcji nandlowych z żydow­
ską firmą K. Eizyk nie przepro­
wadzała, ani zaanych zakupów 
w  tej firmie nie czyniła. Żadnegt 
więc podziękowania nie wysyłała 
a tym więcej, nie przyrzekała po 
lecanla tej firmy. Przed kilku la 
ty nie mogąc w żadnej innej fir 
mie otrzj mać pewnych gatunków 
róż, .nawiązała z firmą K. Eizyl 
korespmdencję, jednak i wówczat 
żadna transakcja nie doszła do' 
skutku. Poza tym Administracja 
maj. Dębowiec stwierdza, że za­
wsze popiera handel i rzemiosło 
polskie.

Okazuje się więc, ie żydowska 
firma K- Eizyk zastosowała nor 
malną żydowską metodę reklamy 
oparty na kłamstwie i fałszu, bez­
prawnie powołując się na poważ 
ną polską placówkę. Tym razem 
nie ujdzie żydom bezkarnie, gdyż 
Administracji maj, Dębowice za­
powiedziała wy ciągnięcie konsek­
wencji. a. s.

IESZC2E C 7DR«.DZIia 
P * K  D E  L A  R O t Q U E

Ogrcmne zainteresowanie i to1 
nie tylko we Trancji, lecz także i 
zagranicą budzi toczący się wj 
Paryża nowy proces, dotyczący 
bezpośrednio płk. de la Rocque, 
tym razem wszczęty przez niego 
przeciwko 15-tu działaczom naro­
dowej prawicy francuskiej. Na 
proces.ę tym dochodzi do draraa- 
tyoznycn scen, Sędziwy marsza­
łek crancji Franchet D ‘Esperey, 
•zapytany przez sąa, czy zna pik. 
dą la Rocque manifestacyjnie od­
wrócił się do tego ostatniego ple­
cami i uścisnął dłoń k&.ęcia Poz- 
sso di Borgo, giośnego przeciwni­
ka i autora artykułów, oskarża­
jących przywódcę „Krzywa Ogm 
siego* o pobierań,t subsydiów z 
funduszów dyspozycyjnych rzą­
du, zwalczanego oficjalnie przez 
płk. de ia Rocąuea.

B. prem.sr Taidieu podtrzymu­
je swoje dawne zarzuty, nazywa­
jąc pik. de la Rccque'a rozbija­
łe m  frontu narodowego we 
i >~&ncji pod przykrywką tworze­
nia t. zw. „wspólnego frontu an­
tykomunistycznego w ramach 
Masnego stronnictwa. Taktyka 
przywódcy dawnego „Krzyża Og­
nistego**, a prezesa partii spo­
łecznej doprowadziła, zdaniem b. 
Premiera Tardieu do tego, że 
głośny minister socjalistyczny) 
dep. gay nazwał płk. de la Roc- 
flue‘a „ojetm Frontu Ludowego”

Jako jedyny argument prze-l 
ciwko za mitom dooie stawianym 
®łk. de la Rccque drżącym gło-j 
®eih powiedział: „Tardieu kła-
hiie“ Argument nie wystarczają­
cy. W  tych warunkach zarzuty 
tawiane pik. de la Rocque wyda-l

się być całkowicie prawdziwe,1 
a jego cała dziaiaineść nabiera' 
Specyficznego charakteru, a. a.

PO ZN AŃ , 16. 11. (kor. w ł.). 
Już w przeddYeń Święta Niepo­

dległości przybrały ulice Pozna­
nia odświętny wygląd. W czwar­
tek o g. 10-tej odprawiona zosta­
ła Msza święta połowa dla woj­
ska i organizacji przed gmachem 
Dowództwa Okręsru Korpusu, jed 
nocześnie zaś odoyła się Msza 
święta dla społeczeństwa i przed­
stawicieli władz w Kolegiacie 
farnej.

DEFILADA
0  g, 11.15 rozpoczęła się defi­

lada przed trybunami, ustawiony 
mi na placu koło pomnika 
„Wdzięczności" (Najśw . Serca 
Jezusowego). Na czele defilują­
cych oddziałów szedł pułk Karo­
la II, króla Rumunii, po czym 
przemaszerowały formacje artyle 
rii, kawalerii i broni pancernej 
oraz policji. Po przejściu oddzia 
łów wojskowych nastąpił prze­
marsz organizacji młodzieżo­
wych. Otwierała go orkiestra 

wojsk, oraz sztanaar pułku piech. 
„Czwartaków” i poczty sztanda­
rowe korporacji akademickich, 
oraz organizacji młodzieżowych 
pod eskortą honorowej kompanii 
piechoty Za pocztami sztandaro- 
vymi maszerowały szeregi mło­
dzieży pod bronią, a następnie 
bez broni. W  tej kategorii zwra­
cał powszechną uwagę oddział 
n łodzieży akademickiej, prowa­
dzony przez studenta - oficera w 
mundurze. Ostatnie przemaszero­
wały organizacje scomDatanckie i 
sportowe. Defiladę odbierał gen. 
Wład i wojewoda Maruszewski. 
Tysiączne rzesze publiczności 
zgromadzonej na trasie defilady 
entuzjastycznie przyjmowały ma­
szerujące wojsko, szczególnie 
serdecznie przyjmowana była mło 
dzież akademicka.

STAHOWISKO 
S T R O N N I C T W  A  
K A R v D S W E G G

Już w sobotę, dn. 6 bm. wiado­
mym było, że Stronnictwo Naro­
dowe i Młodzież Wszechpolska nie 
wezmą uaziatu w uroczysto^o.ch.

Organizacje te jednak nie tyl­
ko nie wzięły udziału w manife­
stacji, która miała wykazać, że w 
sprawach obrony lcraju cała mło­
dzież staje w jednym szeregu z 
armią —  lecz podjęły działalnuść 
maiącą na criu udar murenie ma­
nifestant i zohydzenie organiza­
cji, które wzięły w niej udział. * 

Nie chcie iśmy poruszać tego 
tematu, sądząc, że wypadki poz­
nańskie były dziełem jakichś nie­
odpowiedzialnych jednostek, nie- 
mających nic wspólnego z kierow­
nictwem Stronnictwa Narodowe­
go.

0bVIETJI-E!m  
..V, a RSZ D2 NAR "

Tymczasem w „Warszawskim  
Dzienniku Narodowym” ukazało 
się następujące oświetlenie wy- 
">ad’’ów poznańskich

Dzień następny 11-go listopada 
był dniem z 'żenią przez ludność 
narodowego Poznania czci ide Ar­
mii Narodowei 1 Żołnierzowi Pol­
skiemu, W  nabożeństwie i dsfila 
dzie wzięły udział tłumy, wiwatują­
ce na cześc Armii Narodowei, Ar­
mii z Narodem I Narodu z Armią, 
hmuzjazm ‘owarzyszący maszeru­
jącym cddzrttiotn wojskowym nie o- 
słabł gdj uKazajy się sz.andary i 
szeregi szkolnego P W., ko!e'owe- 
go i pocztowego Sokołów, harcerzy
1 powsiai.jów. ale zniki zupełnie, 
gdy w defiladzie nadeszło 6 (na 3O) 
sztandarów poznańskich korporacyj 
akademickich. Ludność wyczuła 
zdrowym instynktem, ie tu nie u 
maniiestowjnie miłości, szacunku i 
przywiązania do armii ch«d; i, ile o 
interesy polityczni* gruo i klik. Oo- 
szło do incydentów. Defilujące 
sztandary były w większości z poa 
znaku ONR-d.

JAK Trr BYLCr 
NAPRAWDĘ?

W  tych warunkach zmuszeni je­

steśmy do poinformowania na­
szych czytelników o rzeczywistym 
przebiegu wypadków.

Bojówki Stronnictwa Narodo­
wego i Młodzieży Wszechpolskiej 
kilkakrotnie napadały kolporterów 
ulotek wzywających do uczestni­
czenia w defiladzie Te same gru­
py, napadały na oddziały i po­
szczególnych ludzi, którzy brali 
udział w manitestacji. Podczas 
zaś samej defilady, obrzuciły

sztandary korporacji akademic­
kich, idące pod eskortą honorowej 
kompanii wojska i razem ze sztan­
darem wojskowym, zgniłymi kar­
toflami, głowami ka-muty, oraz 
błotem, zawiniętym w papier. 
Nie chcemy kwalifikować wy­
padków poznańskich. Sądzimy, 
że głos zabiorą bardzie; trzeźwe 
czynniki w samym Stronnictwie 
Narodowym, które chyba nie a- 
probują tego rodzaju postępowa­
nia.

Oświadczenie korporacji poznańskich
N a razie zamieszczamy nade­

słane nam oświadczenie 8 korpc 
racji poznańskich:

Podczas defilady w dniu 11 
listopada r. b. zaszedł fant god­
ny najsurowszego napiętnowa­
nia. Mianowicie w pobliżu try­
bun podczas defilady korpora­
cyj akademickich, niepoczytal­
ne elementy dopuściły się obra­
zy korporacyjnych sztandarów.

O postępek ten pomawia się 
erganizacjf akademickie, wzgl 
narodowe. Wobec tego, że niżej 
podpisane korporacje naiezą do 
byłych związkowych, a tym sa­

mym stojących na giuncia czy­
sto narodowym, stw.erdzamy, 
że z wyczynami godnymi tylko 
mętów ulicznych, młodzież na­
rodowa, zgrupowana w Korpo­
racjach akademickich, nie ma 
nic wspólnego. Anonimowi zło­
czyńcy, występujący jako pro 
wokatorzy, nie postąpili z god­
nością Polaka. Zdeptali brutal­
nie godność i świętość symboli 
ideowych organizacyj akade­
mickich. Dlatego wyrzekamy się 
jakiejkolwiek z nimi wspólnoty, 
uważając, ze gayby byli akade­
mikami, należałoby ich z miej­

sca postawić poza nawiasem  
naszych organizacyj akademic­
kich, jak i Wyższych Uczelni.

Sprawę powyższą oddajemy 
dlatego pod pręgierz opinii pu­
blicznej, me zwracając się do 
P. K. M„ gdyż w kwestii udzia­
łu w defiladzie nie powzięto 
żadnych wiążących uchwał. 
Korporacje podpisani, choć czę̂  
ściowo nic wzięły udziału w de­
filadzie, tym samym przyłącza­
ją się do stanowczego napięt­
nowania faktu, za który odpo­
wiedzialność ponoszą czynniki, 
pragr.ące wprowadzić ferment 
w szeregi młodzieży narodowej.

Za Konwent Lechła
(—) Aleksander Sroka, prezes 

) fadeusz Thiel, sekr. w, z. 
Za Kohutem Demetria:

(— ) Kazimierz Napierałsin. prez 
Za Konwent Posnanip 

( —) Jan Otto, prezes 
Za Konwent Cnrobns

(— ) v.-prczej Witold JesKe 
Za Konwent Aescuiapia 

(— ) Zbigniew Gulter, prezes 
Za Konwent Sleflsania:

(— ) Zbigniew Smotzyk, prezes 
(— ) Ra.nl Konieczny, isęKreiarz. 

Za Konwent icarla 
(— ) T. janickl, v.-prezes,

Za Konwent Hernroja:
(— ) Bogumił Wesokowski, 

prezei
( - - )  Kallcińsk1 Wacław, SEkr.

I n ż y n i e r o w i e  p o l s c y  p r o t e s t u j ą
ruerw ko dUcym wzorom gosnodarki

N euaana re h e b  ł i t ic ja  ftiu.jrcsst I iż y n ie ró w
W  Stow. Po!. Inżynierów I Tech 

ników woj. saskiego w Katowi­
cach odbył się w dniu 15 b. m. 
odczyt inż. Zygmunta Sławiń­
skiego, jednego z organizatorów 
słynnego kongresu inżynierów 
we Lwowie-.

Po odczycie, w którym prele­
gent starał się wyjaśnić cela i 
wyniki kongresu wywiązała sie 
ożywiona dyskusja, w której za­
równo tezy prelegenta, jak i sa­
ma nieudana impreza kongreso­
wa zostały ostro i rzeczowo zaa­
takowane.

Organizatorzy odczytu, po­
dobnie jak na kongres.e we 
Lwowie starali się zgilorynować 

| dyskusję, jednak zdecydowane 
stanowisko zebranych zmusiło 

1 przewodniczącego do ustępstw i 
] otwarcia dyskusji.

Sprawa kongresu lwowskiego 
wywołuje w świecie inżynier­
skim duże zadrażnienie, gdyż 
istnieje obawa, że opracowywa­
ne obecnie wyniki kongresu nie 
p ó ^ ą  po linii życzeń inżynierów, 
lecz będą natomiast odzwiercia- 
dlały tylko to, co starano stę 
wszelkimi siłami utrącić, jako 
opinię sfer inżynierskich już na 
kongresie.

Ponieważ tezy, organizatorów 
kongresu uważane są przez- ogól 
inżynierów za szkodliwe dla go­
spodarki polskiej, przeto żarowe 
myślący inżynierowie reprezentu 
jąey ideowe, prawdziwie narodo- j 
wo podejście do spraw gospodar-' 
ki technicznej, protestują na każ] 
dym kroku przeciwko narzucaniu j 
społeczeństwu wzorów gospodar-! 
czych, zapożyczonych zarówno o< j

wschodniego, jak i zachodniego 
sąsiada.

Cieicawe jest jakie konsekwen­
cje wyciągną organizacje, które 
na życzenie Stow. Hutników Pol­
skich i Stow. Pol. Inż. i Techni­
ków, zapraszały swoich członków’, 
jako gości na omawiany odczyt, 
wobec wysoce nieoepowiedniego 
potraktowania gości przez prze­
wodniczącego na zakończenie od

K O L C E  i * e z  
R 0 2

K L I E K ł E l A
O lekarzu, który najgoręcej 

przemawiał za wpowadze-
niem paragrafu aryjskiego w 
związku białostockim żydzi 
napisali

...ma wielką klientelę ży­
dowską, niedalej, jak wczoraj 
opatrywał dwóch ż y d u W .. .

—  Czy to prawda? zapyta­
no lekarza.

—  Ano niestety tak. Miesz­
kam tuz obok knajpy iyaow- 
skiej, co noc prawie są tam a- 
wuntury, chała Jarze haraczą 
się nożami. Wzywają mnie 
wtedy jako do nagiego wypad 
ku Zakładam opatrunek, ran 
nego odwożę do szpitala. Oczy 
wiście nikł za io nie płaci, bo 
ofiara jest nieprzytomna, a 
gdy przytomność odzyskuje 
ani jej to w głowie. Tracę ty!- 
kc noc, walę, bandaże, iekarsi 
wa, '

Ciężka ło będzie kara dla 
doktora, gdy rozzłoszczeni ży­
dzi zabroń'ą mu darmo ich ra 
iować.

S T Y L
Wiaaomośó z gazet•

We wsi B aienln z.r.erł w wieka 7g 
lat sołtys Wołk który piastował ty 
godność p.znz 44 lata bez przerwy.

Uroczysty pogrzeb zaszcŁyll ewy 
cojcnośrf; starosta powiatowy, .u 
czeinik Urzędu Skarbowego, inspek­
tor szkolny l kor "udani postera iłu.

Aż dziw, że wobec takich 
dostojników zmarły odważył 
się dalej bezceremonialnie le­
żeć. (kol.)

Złożenie listew
uwierzytelniających

W piątek w godzinach połud­
niowych złożył Panu Prezydento­
wi Rzeczypospolitej listy uwie­
rzytelniające peseł nadzwyczaj­
ny i min.ster pełnomocny Argen­
tyny, Rodolfo Freyre. N a  audien­
cji tej byli obecni p. wiceminister 
Szembek, członkowie domu cywil­
nego i wojskowego, oraz członko­
wie protekułu dyplomatycznego.

PiKicciarzs spfłniafó
p u ż y  e tz iią  r o l e

Pismo katolickie „Mały Dzien­
nik” tak ocenia rolę pi-kieciarzj:

Hasło „Bojkot ekonomiczny i ow- 
ozem..." —  obowiązuje. Gdy się stoi 
,ia stanowisku, iż należy jpołeczeń- 
stwc polskie skłaniać do nie kupowa­
nia tr żydów, należy też stwarzać 
równocześnie takie warunki, w któ­
rych omv}kowt; przynajmniej i wbrew 
woli wejście do sklepu żydowskiego 
stałoby aie już odtąd niepodobi ń- 
stwem. Dziś jedyną, częściową choćby 
ochroną pod tym względem są wła­

śnie t. zw, pikieciarze 1 dlatego usu­
wani* ich nie wydaje się tymczasem 
możliwe. Kiedy jednak ot powiędnie 
przepisy prawne policyjnie przestrze­
gam*. unitmożliwią żydom w przy­
szłości ukrywanie sie pod polsnimi 
firmami, usunie się pizez ło »am je­
szcze jeden z powodów, wywołują­
cych obecnie zadrażniema i „ekscesy ".

Ten głos katolickiego piania 
rozproszyć musi wątpliwości tych 
nielicznych Polaków, którzy mogą 
mieć jeszcze wątpliwość.

• ś.T p.

Stanisław garnki
Po długich I ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami 

imarł dnia 15 listopada 1Ó37 roku
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy kościoła św. Jana 

w Warszawie odbędzie się ania 17.11. 1937 r. o godz 2 pp. Nabo­
żeństwo żałobne odbędzie się w tymże dniu o godzinie 0 rano 
o czym zawiadamiamy

ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE I RODZIMA.

2 bf$c!& w s k le
na Wksńszczyin e

Londyn w yc iąg a  rękę  do Karlina
Podróż lorda Hal fexa do Niemiec
LO N D Y N , 76. 11. Prasa angiel­

ska w związku z podróżą lorda 
Halifaxa do Berlina twderdzi, że 
podróż ta ma na celu jedynie u- 
stalenie przyczyn, które wpływają 
na pogorszenie stosunków między 
Niemcami i Anglią. Natomiast nie 
przewidywane jest zawarcie ja-

„ ^ u j ś n i c y ”
w z y w a  d o  a r i e d n o c z e h i a

na gruncie programu parcacwo-ratfykalnego
W  niedfelę, 14 b. m. oabył się 

^  Katowicach zjazd „Kuźnicy” 
^tlodej organizac: narodowej na 

*8ku. —  W  ijjfd z ie  wzięło u- 
2*ał sto kilkadziesiąt osób, repre 

- trących miejscowości calegu 
D*w. śląskiego.

> ukonstytuowaniu się prezy- 
^ ^ ^ y g ło s i^ e fe r a ^ p o l i t y c z n y

V) Ż Y C H L IN IE
Prenumerować „ A B C ” można 
^ P- Andrzeja Obidowskiego 

ui. Kilińskiego 7 m.

p. Paweł Musioł. były kurator Z. 
N. P. W  referacie podkreślił ko­
nieczność jaknajrychlejszego ze­
spolenia się obozu narodowego 
wokół idei narodowo -  radykal­
nej i narodowego programu re­
form społecznych i gospodar­
czych.

Następnie imieniem redakcji 
„AEC“ powitał zjazd dr. Tadeusz 
Gluziriski, wzywając zebranych 
by usilną pracą doprowadzili do 
wydarcia duszy polskiego chłopa 
i robotrfka spod wpływów orga­
nizacji marksistowskiej. Potem

przemawiał jeszcze p. Zalewski 
imieniem śląskiego „Zarzewia" i 
p, Cimoszyński imieniem redakcji 
„Falangi”. Następnie zabraio
glos kilku mówców spośród ucze­
stników zjazdu.

Zjazd przyjął rezolucję, w któ­
rej uznaje za komeczność „zjed­
noczenie luzem dotąd chodzących 
grup narodowych, wyznających 
ideologię nowego nacjonalizmu 
polskiego, wolnych od prze-
Drzmiałych sporów i partyjnego
odczuwania rzeczywistości pdl-
skiej”

kichkolwiek nowych umów. Po­
głoski o nawiązaniu podobnych 
rozmów miedzy rządem Wielkiej 
Brytanii a Wiochami Bą przed­
wczesne.

Prasa francuska nawiązując do 
podróży loida Halifaxa, sądzi, że 
głównym tematem rozmów jego z 
Hitlerem będzie kwestia an- 
schlussu z Ausfrią. Natomiast 
problem czechosłowacki zejdzie 
prawdopodobnie na plan drugi, 
ponieważ wszelkie zmiany grani­
cy niemiecko - czechosłowackiej 
wywołałyby zdecydowany protest 
zarówno Paryża, jak i Londynu

Akcja przeciwźydowsks. na Wileńsz­
czyźnie wzrasta, przybierając gwal- 
iowne rozmiary. Nie ma dnia, aby nie 
zanotowano wystąpień antysemic­
kich. W Wilnie wytluczono szyuy w 
synagodze przy Kalwaryjskiej oraz 
przy ul. Jagiellońskiej znieważono 
czynnie rabina z Kieny Chaskiela 
Grynberga. Oprócz tego _o zajść an­
tysemickich uoszlo w Niemenczynie, 
gdzie również wytluczono wiele szyo

t poturbowano żydów, W związku z 
powyższymi zaiściami komendant pu 
sterunku P. P. w Niemenczynie opo- 
wocowai usunięcie z miejscowej $zko 
ly powszechnej pa, u uczniów jako 
ooaejrzanych o udział w zajściach, 
fen krok komendanta i dziwne po­
słuszeństwo kierownictwa szkoły wy- 
wytalo wielkie oburzenie w miastecz­
ku i okolicy, (ms.).

R a r » s a
w y d a l o n y  z  N ie m  ec

BERLIN , 16 11. Niemieckie 
biuro informacyjne urzędowo ko­
munikuje: Rząd Rzeszy został 
zmuszony do wydalenia z granic

państwa p. Ravoux, przedstawi­
ciela agencji Havasa. Pozosta­
wiono mr 3-dniowy termin do 0- 
puszczenia granic Rzeszy.

List Czang-!iaf-Szeka do Hitler*
Chiny p r z e c i w  k e m u n iz m o w y

Brać w druku
W" artykule p. prof. K. M Moraw­

skiego wkradły się następujące błę­
dy: ;) nazwisko „WoUsteg-1 ma
brzmieć „Wolfstieg”, 2) jetep z pod- 
tytulików powinien mieć brzmienie: 
ÓNckam Aaonai”

W WOŁOMINIE
zaprenumerować „ABC" można 

u p. Szadkowskiej 
(kłoni •»— * 'T p )

PARYŻ, 16. 1. Jak donosi ber­
liński korespondent „Journal" 
specjalny wysłannik Czang-Kai- 
Szeka do Niemiec przywiózł wła­
snoręczny list chińskiego mar­

szałka do kancle-za Hitlera. 
. zang - Kai - Szek w  liście tyn  
zapewnia Hitlera, że Chiny me 
zamierzają ulegać wpływom ko­
munistycznym i nie pójdą na po­
rozum eniu z Moskwą.

Trocki tienunciiTe
biLzewickch isimów w Paryżu

PaRV2, j6. if. Agencja , Foui - . Iecp premierowi zarządzić przesiuchs- 
ulcr* donosi, żp Trocki md.-siał tek- nie „przynajmniej w  '■'larataerz* 
gram premierowi Chauie.nps, w  kió- j świndka"" Ndnego znai.egr parł men- 
ryn tw erdzj, iż udzieli właęfcóhi 1 tarzysty „ai.cuukiego o skromie lewi. 
francuskim szczegółowych Intarma-! cowycft przekonaniach :ztivch.
cyj o okolicznościach, w jakfch doko- | /.daniem Trockiego vszvstkie ostai 
nane zostały ostaimo zamachy i por- I nie zbrodnie i napaści uokon&ne zo- 
wania w Paryżu oraz rnoze wymjt nić ! stały p.zez agentów Mo ikwy. 
łcn sprawców i przyczyny. Tracki zł- ■
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M i ę d z y n a r o d ó w k a  R ó w n y c h  T r a w
„Sprćwa k o lis ta " wt Lidze  Narodów

Liga Naroaów, jak wiadomo, terialne uzależnienie od męża, w p go miejsca zamieszkania, wresz-
ma obecnie „na warsztacie” jesz- n.ektórych krajach idące aż tak cie prawo wyboru obywatelstwa
czę jedno międzynarodowe zagad- daleko, że mężatai mogą być po- j w wypadku małżeństwa z cudzo- 
niertie —  kwestię równouprawnie- zbawione swoich zarobaów, o- 
nia kobiet. | szczędności. Prawo chroni na wy-

W  zbiorze odpowiedzi, udzielo- padek separacji czy rozwodu, co 
nych przez rządy i międzynarodo- może wygiądać na paiadoks, nie

ingerując stanowczo i konaretnie 
w małżeństwie żyjącym ze sobą.

ziemcem.

we organizacje kobiece, które sta­
nowią materiał do badań nad 
„kwestią kobiecą” znajdują się 
materiały, dostarezóne przez 
Międzynarodówkę Równych Praw.

ŻĄ DANIĄ
Stając w obronie praw kobiety

. w roazinie, Międzynarodówka
L t  organizacja, pracująca od ( R6wnych praw wysuwa, w celu 
1930, która pragnie za posred- _ ujednostajńielnia praw żon, matek

nictwem Lig, Narodow przćpro | j pań doniu na całyn świefck sz b
j reg następującycn propozycyj. A  

eięc —  wprowadzenie zapłaty za 
Materiaiy Międzynarodówk. pracę domową, prawo do części 

Równych P raw odnoszą się do zarobków męża, wspólnej odpo­
wiedzialności za wydatki domo-

wadzić konwencję równych 
biet.

sprawy stanowiska kobiety w ro - '

"ŚWIAT KOBIECY
Omawiając to zagadnienie na 

lamach jednego z polskich pism 
kobiecych jedna z przedstawicie­
lek polskiego „feminizmu” koń­
czy śwój artyaul zdaniem

Za postawienie tego problemu na 
forum międzynarodowym należy się 
Międzynarodówce Równych Praw 
od świata kobiecego wdzięczność i 
uznanie.
Cały szereg postulatów, wysu-

ff. am tn&da ma glos

J a k  z u ż y t k o w a ć  stare f u t r a
Każd; z pań —  jeśli donn/e po | Proszę się jednak przyjrzeć te- 

szuka w czeluściach swoich gorocznym kostiumom jesienno- 
szaf i pudeł ze starą garderobą zimowym: przy t. zw. kostiumach 
—  znajdzie z pewnością resztki popołudniowych z grubego sukna 
starych fu ter; wytartego trochę tu nieco dłuższy żakiet obrzeżony 
i owdzie lisa, kawałki kretów, ka- jest wzdłuż dołu baskinki pasem 
rakulów, jakieś łapki i ogony, lisiego futra. Eardzo wiele jest
ścinki futra małpiego czy łapek 
karakułowych. Te kawałki są 
już do niczego i pani zastanawia 
się, poco to wszystko właściwie 
chowa.

Każda pomysłowa kobieta mo­
że zużytkować z wielkim po­
wodzeniem swoje futrzane skar-

dzinie, jako żony, matki i kierow­
niczki gospodarstwa domowego.

O NIEZALEŻNOŚĆ 
MATERIALNĄ

Materiały te, oparte na ankie­
tach, przeprowadzonych na tere­
nie krajó.w wszystkich części 
świata, stwierdzają brak całko

niętvćh przez Międzynarodówkę by Zwłaszcza futra płaskie, na- 
R ó*»ych -P rtw  jest shisźhyd A- w najdrobniejszych skraw­
ie usiłowanie rozwiązania tego a  ̂ .‘llog^ . S1̂  Hrzj a<? 1 .na ,ac
P ro b le m u  jafe kwestii międz. na- kazae:’ sukl®Vce % / kr> ^ u n0*

wy, elegancki wygląd.

we, wspólności majątku, dodat­
ków rodzinnych, premii państwo­
wych za macierzyństwo, podwyż­
ki pensyj wdowich, bezpłatnej

CO ZRCBIć 
ZE STAP ESC USA

Lisy —  to futro trwale, nie- 
| omal zbyt trwałe: jednego lisa

rodowego fem in izm u  je s t  b łędne.
Po pierwsze dlatego, że nie będzie 
skuteczne. Któż dziś przejmuje 
się międzynarodowymi konsek­
wencjami? Powtóre błędna ii 

państwowej opieki lekarskiej dla wręcz szkodliwa jest sama zasa- można mieć całe iycg  & jeś,. 
.'i «  | da tworzenia jakiejś kwestii ko- j ^  kupi Hga koIorow ego_

Ponadto Międz. Row Praw  żą- biecej międzynarodowej, mówiąc np rudejf0 _  $  po knku ,a .  c]i
da zmian w zakresie stanu cyw il-. po prostu śmiesznej „międzyna- tak jej się spi.zyk 4e chowa

_ ! nego. Kobiet' leżatk* nie powin- ( rodówld” kobiecej. Wszelkie mię- g0 na _amo dn0 Kufr, żeby
witej albo niedostatecznej oenro- ■ na tracić swych praw^cywilnych.; dzynarodówki są bezprawnym przcz j akiś przvnaj mniej czaŁ na
ny prawnej kobiety w  rod .n ie ,1 Powinna nadal zachować prawo wdzieraniem się w wewnetrzne 11jego njri patrźećJ 
brak zapewnienia jej wynagrodzę do administrowania swoim ma ! życie narodu Nie ma żadnych 
nia za jej pracę domową, zapew- jątkiem osobistym, prawo zaw ie-; spraw wewnętrzno - narodowych,:

również długich piaszczy zimo­
wych, w atórych kołnierzyk przy 
szyi jest mały, ściśle przylegają­
cy —  naton.iast wzdłuż zapięcia 
do samego dołu biegnie futrzany 
brzeg: ten fason, bardzo „en
vogue“ ma jeszcze tę zaletę, że 
nie pogrubia i przytem odmła­
dza całą sylwetkę. Kostium z obra 
mowaniem z lisa wzdłuż baskin- 
ki —  a więc przecinającym całą 
sylwetkę wpoprzeK —  nieco po­
grubia, Więc nadaje się tylko dla 
osób szczupłych i wysokich.

Jeżeli pani przerabia plaszcż 
zimowy, nieco wytarty na brze 
gach przy guzikach —  wykorzy­
sta swego wzgardzonego dotąd li­
sa doskonale: można go przeciąć, 
rozciąć na kiika podłużnych pa­
sów, sztukując zręcznie, by ska­
sować miejsce wytarte —  jeżeli 
kolor lis? jest zbyt jasny, wy ru­
działy ze starości, opiaci się na­
wet. lekko podfarbować do koioru

płaszcza. Jeden lis pocięty na kil­
ka pasów wystarczy w zupełno-. 
ści do ozdobienia całego p.aszcaa. 
lub kostiumu. Ładnie też wyglą­
dają pasy z lisa ułożone nisso na 
ramionach (dookoła) —  przy szyi 
wykańcza się płaszcz gładko,

nienia egzystencji, całkowite ma- rania kontraktów, posiadania swe

Związku Fa«i Peanu
Na miesięcznym zebraniu członkiń 

Oddziału Warszawskiego Związku 
Pań Domu w dniu 5 listopada b. r 
Pani Ministrowa Maria Romanowa 
wygłosiła inteiesujący referat p. t.: 
,stowarzyszenie i jogo członkini”. 

Prelegentka podkreśliła konieczność 
rależytego zrozumienia celu stowarzy 
szenia przez wszystkie jego członki 
nie ścisły kontakt lojalność członkiń 
i entuzjazm dla podjętej wspólnie pra 
cy daja siłę osiągnięcia zamierzo­
nych celów.

Czasy obecne wymagają wytężonej 
solidnej pracy i kobiety muszą do tej 
pracy stanąć zorganizowane, odpowie 
dzialne za siebie i umiejące otworzyć 
swej duszy okna na świat.

Drugi referat wyglosiia p. Rzupo- 
wiczowa, która omówiła pracę dla 
przysposobienia kobiet do obrony 
kraju w Polsce i zagranicą.

Poszczególne . Wydziały Związku 
Pań Domu podały następujące ko­
munikaty:

Poradnia gospodarcza udziela 
wszystkim zgłaszającym się facho­
wych informacji ze wszystkich dzia­
łów racjonalnie prowadzonego gospo­
darstwa domowego. Poradnia Praw­
na udziela porad wszystsim zgłasza­
jącym się we wszelkich kwestiach pra 
wnych, związanych z rodziną i pro­
wadzeniem domu. Poradnia Mody po­

siada ostatnie żurnale, gotowe wykro 
je oraz wykroje w/g każdego wymia­
ru dla dorosłych i młodzieży. Porad 
nia czynna w poniedziałki, śiodj i 
piątki vr godz. 12 — 14, poradnia gó: 
spodarcza dodatkowo czynna w po­
niedziałki od 18--1— 19-ej, w tychże 
godzinach są do nabycia wypróbowa­
ne przepisy.

Wydział Biblioteki i Czytelni czyn­
ny w poniedziałki, ś-ody i piątki od 
godz. 12 — 14 i po południu w ponie 
działKi od 18 —  20-ej.

Wydział Klubowy urządza w każ­
dy czwartek zebraiua towarzyskie z 
Dricizem w godz. 18 — 24-ta.

któreby meżna było załatwiać na 
forum międzynarodowym.

Tak zw. kwestia kobieca, nie 
może być rozważana, jako zagad­
nienie oderwane Może być tylko 
problemem branym w rachubę z 
punktu widzenia dobra narodu. A

fiaffen
reKorfcjsika lo u Londyn — Australia

Bohaterką unia na „arenie 
świata” stała się lotniczka an-

że dobro narodu wymaga zdrowej' Jfielska, prześliczna Jean Batten.
rodziny, więc „kwestia kobieca'-' 
może być rozważana tylko łącznie 
z zagadnieniem rodziny.. *• A

RODZINA -  TO NIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO
Istotnie normalne życie rodzi­

ny wymaga zapewnienia kobiecie 
należnego jej stanowiska, ale nie 
łudźmy się, że same ustawy mogij 
wpiynąć na zmianę sytuacji ko-

Wydział Robót Ręcznych czynny,, . , . _  , , • ,
w poniedziałki w godz. 17 30 ao 20-ej i blety - mężatki. Droga do lego jest 
przygotowuje pokazy rooót na dra ! zupełnie inna: przez wychowanie 
tach na sezon zimowy —  początko- mężczyzn i kobiet we wzajemnym 
wo szalików, później swetrów i wy- szacunku> Prawo nie moż  ̂ ingero. 
konczeme poprzednio rozpoczętych
robót.

Wydział Kursów przyjmuje zapisy 
na ranny i wieczorowy 20 lekcjowy 
kurs gospodarstwa domowego dla 
pań i lb lekcjowy kurs dla pracownic 
domowych:

Pokazy prac domowych w piątki o 
godz. 12-ej, drua 19. 11. —  zmywanie 
naczyń (wyjątkowo o godzinie 17-ej)

wać zbyt daieko. Siła rodziny po­
lega na jej spoistości wewnętrz­
nej, Czyż sąd, czy może jakieś 
„umowy zhiorowe” mają bronić ko 
biet przed ich mężami? koćzina 
nie jest spółką dwojga przedsię­
biorców. 1 żadne sankcje, idące z 
zewnątrz nie będą w  stanie za

Je3t jedyną pilotką, która mo 
że poszczycić się czterema wspa­
niałymi rekordami,: Anglia^ -A u ­
stralia w 141 g. 03 m., Australia 
—  Anglia w 138 g. 15 m., Anglia

Nowy numer

„ M ł o d e j  M a tk i »

mowe sposoby przyrządzania środ 
ków do czyszczenia. własnym domu.

Nowy numer „Młodej Maiki” przy­
nosi m. in. następujące ciekawe arty­
kuły dr. M. Gro-nskiego „Mleko kro­
wie w odżywianiu niemowlęcia”. Dr. 
Zaksa „Higiena, pielęgnacja i rozwój 
dziecKa w obrazkach _  zabiegi wo­
dne hartujące”, Dr. M. Górnickiego 
„O bliźniętach”, Dr. K, Erecińskiego 
„O najczęstszych błędach przy wy­
konywaniu zabiegów pielęgnacyjnych 
u dzieci”. J. Stawę „Podsłuchane roz­
mowy — Musimy wyrzec się niektó­
rych przyzwyczajeń dla dobra na­
szych dzieci’'. W. KalinowsH iaj 
„Dzieciństwo Dez dzieciństwa”. Od­
powiedzi na listy. Rady z zakresu od­
żywiania, ubierania dzieci itp.

Redakcja i Administracja „Młodej 
Matki” Litewska 16, tel. 9 47-90.

—  Brazylia w 61 g. 15 m. i An­
glia —  Nowa Zelandia w 265 g. 
25 min.

Ma ta sobą wiele niebezpiecz­
nych przygó-d. Nie lęka się nicze­
go I k.edy matka i ojciec, denty­
sta z Wellington, ludzie z zeszłe­
go wieku, nie pojmujący czaru 
lotów w  przestworzach, z trwogą 
żegnają ich uśmiechniętą i zu­
chwałą Joannę, powtarza się sta­
le ta sama scena — serdeczny u- 
ścisk matki i cicha prośba: 
„Jean, to już chyba ostatni raz. 
Po powrocie nie polecisz więcej?”

Ale Jean uśmiecha się tylko. 
Dyplom pilotki zdobyła z trudem, 
kosztem wielu wysiłków x dziś z 
nieba wrócić na ziemię byłoby 
bardzo ciężko!

Miała być nauczycielką muzy­
ki. Tak chcieli rodzice. Kariera 
pianistki przerwana została 
pierwszym samodzielnym lotem. 
Otwarła się przed nią droga do 
sławy i zwycięstw, droga walki 
z trudem, po której kroczy rado­
śnie.

bez kołnierza i zapina pod szyją 
na jeden' duży guzik m u  i

ZĄSTOS >WAN~E 
ScE£~TLK FUTER 

PŁASKZCS*
Jeszcze łatwiej jest wyzyskać 

futra płaskie. Ze starej kurtki 
źrebakowej: zrobimy futrzaną ka 
mizelkę bez rękawów dc wełn.a- 
nej sukienki z długimi rękawa-., 
mi (trzeba oczywiście wybrać naj 
mniej zniszczone części fu tra ). 
Kamizelkę najlepiej zapinać 
przez przód na długi eclair —  ta­
ka kamizelka zastąpi doskonale 
sweter pod jesienne palto M w y  
gląaa barazo 'szykówńie.

Z kretów, łapek karakułowych, 
baranka i karakuła, breitszwaa- 
ców itp. futer płaskich zrobimy 
kamizelkę do kostiumu z zanawną 
futrzaną kokardką angielską pod '  
szyją, lub rodzaj krawata, który 
zastąpi wełnianą chusteczkę Z 
najmniejszych skrav'ków można 
zrobić ozdobę na kieszonkach i 
pasku przy angielskiej sukience 
lub obszyć nimi brzeg mankieta 
przy zimowych filcowych ręka­
wiczkach.

Niczego nie wolno zmarnować, 
a prawdziwie elegancka i śledzą­
ca za modą kobieta nie lekcewa­
ży zawartości swych pudeł 
i szaf ze starą garderobą, Pa­
ryski żurnal —  to różdżka czaro­
dziejska, dzięki której można czy­
nić cuda...

Alinette

j EBZY MARIUSZTAYIOR S)
C Z C IC IE L E  

W O T A N A
P O W I E Ś Ć

O tó ż ,  k i e d y  m i a n o  m u  w y p ł a c i ć  p i e r w s z e  p o b o r y ,  n o w y  
n a u c z y c i e l  s p o j r z a ł  n a  p i e n i ą d z e ,  w z r u s z y ł  r a n r o n a n i i  
i: u ś m i e c h n ą ł  s ię  p o g a r d l i w i e .

—  N ie  w e z m ę  te g o  —  p o w i e d z i a ł  o d s u w a j ą c  c ię ż k i  r u lo n  
s r e b r a  i p a r ę  p a n k n o t ó w .  —  W  B e r l i n i e  p r z y z n a n o  m i  n ie ­
z łe  s t y p e n d i u m  n a  u z u p e ł n i e n i e  m o i c h  s t u a i ó w .  m o g ę  w i ę c  
u c z y ć  w a s z e  d z ie c i  z u p e ł n i e  b e z p ł a t n ie .  T e  p i e n i ą d z e  p r o s z ę  
p r z e z n a c z y ć  n a  j a k i ś  i n n y  c e l ,  z w i ą z a n y  zi- s z k o ł ą .  B r a k u j e  
ta m  b a r d z o  w i e l u  r z e c z y .  T r z e L a  j e  k u p ię .

' I  k i e d y  z a p y t a n o  go, c o  m a  n a  m y ś l i ,  b o  w  p r z e k o n a n i u  
k ó ł k a ,  k t ó r e  o p i e k o w a ł o  s ie  s z k o ł ą ,  u c z n . o w i e  m ie l i  w s z y s ł -  
Ł o, c o  p o t r z e b a  do  n a u k ’ , o d p o w i e d z i a ł :

—  Ż y j e c i e  tu t r o c h ę  p o z a  ś w i a t e m ,  m o i  p a ń s t v  o, n ie  w i e ­
cie  w i ę c  m c  o  n o w y c h  m e t o d a c h  p e d a g o g i c z n y c h .  D z i s ie j s z a  
s z k o ł a  j u ż  n ie  m o ż e  b y ć  t a k a ,  j a k  d a w n i e j ,  k i e d y  to n a u c z y ­
c ie l  t r z y m a ł  s ię  ś c iś le  z a k r e ś l o n y c h  r a m  p r o g r a m u  i nie o d ­
w a ż y ł  s ię  p ó jś ć  c h o ć b y  o  k r o k  d a le j .  M e to d a  n o w o c z e s n a  p o  

le g a  n a, że  ta k  p o w i e m ,  u r u c h o m ie n i u  s z k o ł y .  N ie  w o l n o  w i ę ­
z ić  d z ie c i  c . ą g l e  w  c z t e r e c h  ś c ia n a c h .  C z ę ś ć  l e k c y j  p r z y n a j ­
m n ie j  p o w i n n a  o d b y w a ć  s ię  p o z a  s z k o ł ą ,

—  N o ,  to  n ie  w y m a g a  c h y b a  ż a d n y c h  o s o b n y c h  w y d a t ­
k ó w .  N a  Run m o ż n a  je s z c z e  z a o s z c z ę d z i ć ,  ho  s z k o i y  n ie  t r z e ­
b a  b ę d z i e  o p a l a ć  —  z a u w a ż y ł  k to ś  n ie ś m ia ło .

D o k t ó r  Z y g f r y d  J o h n k e  w z r u s z y ł  r a m i o n a m i  i p r z y j r z a ł  
s ię  m ó w i ą c e m u  t a k  b a c z n ie ,  j a k b y  c h c i a ł  d o b r z e  z a p a m ię t a ć  
s o b ie  j e g o  t w a r z .

—  U s ł y s z a ł e m  tu b a r d z o  m ą d r ą  u w a g ę  —  p o w i e d z i a ł  z  p o ­

l i t o w a n i e m .  —  S z k o ł a  r z e c z y w i ś c i e  m o ż e  b y ć  n ie o p a l a n a  w  
ty c h  d n ia c h ,  k i e d y  d z ie c i  n ie  b ę d ą  z n ie j  k o r z y s t a ł y .  A l e  

d r o b n a  ta  o s z c z ę d n o ś ć  n ie  z r ó w n o w a ż y  w y d a t k u  n a  n a m i o ­
ty. M u s im y  k u p i ć  j e d e n  d u ż y  i k i l k a n a ś c i e  m n i e js z y c h .  B ę ­
d z i e m y  j e  r o z s t a w i a l i  g d z ie ś  za  w a ł e m ,  d a l e k o  o d  w s i  i je j  
d y m ó w ,  a b y  d z ie c i  o d d y c h a ł y  z u p e ł n ie  c z y s t y m  p o w i e t r z e m  
i a b y  n ie  p r z e s z k a d z a ł y  n a u c e  a n i  k w i k i  p r o s ią t ,  a n i  w r z a s k i  
lu d z k i e .  W  m n i e j s z y c h  n a m i o t a c h  d z ie c i  b ę d ą  o d p o c z y w a ł y  
p o  l e k c j a c h ,  a c z a s e m  m o ż e  n a w e t  w  n ic h  z a n o c u j ą ,  b o  la k i  
je s t  t e r a z  z w v c z a j  —  d o d a ł  z n a c i s k ie m .  —  P o z a  ty m  —  k o ń ­
c z y ł  —  z d a ł o b y  s ię  s p r a w i ć  d z i e c i a k o m  d o b r e  p l e c a k i  d o  w y ­
c ie c z e k ,  n o  i m u n d u r k i  h a r c e r s k i e .

—  C h e !  C h e !  N a  w o j n ę  p e w n i e  c h c e  n a m  w y p r o w a d z i ć  
.b a c h o r y  p a n  n a u c z y c i e l  J o h n k e  —  s i n ia ł  s ię  d o b r o d u s z n i e  
p o c z c i w y  p a s to r .

—  O , z a r a z  n a  w o j n ę  —  p r o t e s t o w a ł  n a u c z y c i e l .  —  N o, 
n ie !  B ę d ę  t y l k o  u r z ą d z a ć  d la  n ic h  j a k i e ś  m a ł e  w y c i e c z k i .  T o  
je s t  n a j l e p s z y  s p o s ó b ,  a b y  z a p r a w i ć  d z ie c i  d o  p r z y s z ł e g o  ż y ­
c ia  w  u s t r o j u  z e s p o ł o w y m ,  w y r o b i ć  w  n ic h  p o c z u c i e  j e d n o ś c i .

—  P a n  n a u c z y c i e l  J o h n k e  m a  d o b r y  p la n  —  z g o d z :ł  się 
c h ę t n ie  p a s t o r .  —  W  d z i e c i a c h  t r z e b a  w y r a b i a ć  p o c z u c i e  j e d ­
n o śc i  M ą d r z e  m ó w i  p a n  n a u c z y c i e l  J o h n k e .  N ic  m a  j a k  j e d ­
n ość .  Ty lko  w  j e d n o ś c i  s i ła .

—  S ł y s z y c i e ,  p a ń s t w o ?  P a n  p a s t o r  p o t w i e r d z a  ł a s k a w i e  
m o je  s ł o w a  —  p o d c h w y c i ł  s k w a p l i w i e  d o k t ó r  J o h n k e .  —  S k o ­
ro  s z a n o w n y  p a n  p a s t o r  je s t  ta k i  ;go  z d a n ie ,  to z a p e w n e  o g ó ł  
m i e s z k a ń c ó w  G r o b l i  w  i m i ę  tej s a m e j  je d n o ść *  i d la  j e j  
w z m o c n i e n i a  n ie  p o ż a ł u j e  c h y b a  d r o b n y c h  o f ’ a r .  B o  p r z e c i e ż  
te go , c o  ja  d a łe m ,  b ę d z ie  z a  m a ł o  m u s ic ie  s ię  p a ń s t w o  o p o ­
d a t k o w a ć .  I lu  w a s  tu je s t  w e  w s i?  O  i le  s ię  n ie  m y lę ,  s i e d e m ­
d z ie s ią t  o s ie m  r o d z in ,  c o ?  N o ,  w i ę c  p o  d z ie s ię ć  z ł o t y c h  o d  r o ­
d z in y  n a  p o c z ą t e k  i n a  m o j e  r ę c e ,  j e ś l i  ł a s k a .

N ie  m o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  a b y  k o lo n iś c i  z G r o b l i  b y l i  r o z ­
r z u tn i  O, w c a i e  n ie . K ie d y  z b i e r a n o  c z a s e m  na j a k i ś  ce l  s p o ­
łe c z n y ,  to n a w e t  g r o s z a k i  d a w a l i  n ie c h ę t n ie  i j e s z c z e  p o te m  
b y ł y  w j m ó w k i ,  że  za  c z ę s to .  A  tu. b e z  ż a d n e g o  s o r z e e 'w u ,  
z n a j l e p s z y m  h u m o r e m , '  r a d a  u c h w a l . ł a  od  r a z u  p o  d z ie s ię ć

z ł o t y c h  p o d y m n e g o .  I  n ic . Z a c z a r o w a ł  c h y b a  w s z y s t k i c h  ten 
n o w y  n a u c z y c i e l .  S ł u c h a l i  g o  j u ż  w i ę c e j  n iz  W i l h e l m a  E r n i-  
n a ,  k t ó r y  u w a ż a ł ,  ż e  ten d u ż y  w y d a t e k  j e s t  z u p e ł n i e  n ie p o ­
t r z e b n y .  N ie  s ł u c h a n o  go . Z a k r z y c z a n o .  B a !  W j m a w . a n o  m u , 
że  n ie  r o z u m i e  n o w y c h  p r ą d ó w  i s ta r y  u s t ą p i ł .  C ó ż  p o z o s ta -  
yyało m u  w i ę c e j ,  s k o r o  n a w e t  n a j l e p s z y  p r z y j a c i e l  p a s t o r  z n a ­
l a z ł  s ię  p o  s t r o n ie  z w o l e n n i k ó w  d o k t o r a  J o h n k e .  R o z g o r y ­
c z o n y  i z r a ż o n y  d o  w s z y s t k i c h ,  u s u n ą ł  s ię  w  c ie ń ,  n * : z a b i e ­
r a j ą c  j u ż  g ło s u  w  ty c h  s p r a w a c h .  P o w i e d z i a ł  s o b ie ,  że  o s t a ­
t e c z n ie  n ie  p o t r z e b u j e  s ię  t r o s z c z y ć  o w y c h o w a n i e  m ł o d e g o  
p o k o l e n i a  o s i e d l e ń c ó w  z G r o b l i .  D yya j  s ta r s i  je g o  s y n o w i e  
s k o ń c z y l i  j u ż  p r z e c i e ż  s z k o łę ,  a ten  n a j m ł o d s z y  —  O tto ,  be-  
n i a m i n e k  i o c z k o  w '  g ł o w i e ,  m i a ł  weszakże z p r z y s z ł y m  r o ­
k i e m  iść  d o  l e p s z e j ,  a ż  w  W a r s z a w i e .  In n i ,  s k o r o  n ie  c h c ie l i  
g o  s ł u c h a ć ,  m o g l i  p o v ri e r z a ć  s w o j e  d z .e c i  o b c e m u  p r z y b ł ę ­
d z ie ,  k t ó r y  z j a w i ł  s ię  tu n ie  w i a d o m o  p o  c c  i z n ie  w i a d o m o  
j a k i m i  n ie b e z p i e c z n y m i  n o w i n k a m i .  S t a r y  m ł y n a r z  p o s t a n o ­
w i ł  n ie  m i e s z a ć  s ię  d o  n ic z e g o  i p a t r z e ć  n a  d a ls z y  r o z w ó j  w y ­
p a d k ó w  z c a ł ą  o b o j ę t n o ś c i ą  b ie r n e g o  w i d z a ?

A  t y m c z a s e m  w y p a d k i  p o t o c z y ł y  s ię  w  t e m p ie  Jfaleko 
s z y b s z y m  n iż  s ię  s p o d z i e w a ł  s t a r y  m ł y n a r z ,  i z g o t o w a ł y  m u  
j e s z c z e  n ie je d n ą  z g r y z o t ę ,  g o d z ą c  p r z e d e  w s z y s t k L n  w  j e g o  
w ł a s n ą  r o d z in ę .  P i e r w s z ą  i z a r a z e m  n a j g o r s z ą  n ie s p o d z i a n ­
k ą  b y ł o ,  ż e  w s z y s c y  t r z e j  c h ł o p c y  —  W i l h e l m ,  A l f r e d  i n a j ­
m ł o d s z y  O tto ,  c a ł a  r a d o ś ć  i d u m a  z a s ł u ż o n e g o  s o ł t y s a  G r o b l i ,  
też u le g l i  w p ł y w o m  n o w e g o  n a u c z y c i e l a .

Z a w a d i a k i  to  b y ł y  i h u l a k i  z a w o ł a n e .  Z n a n o  ich z te go  i w  
k o lo n i i  i p o  p o ls k i c h  w s i a c h  o k o l i c z n y c h .  I le  to się  o jc ie c  n a  
n ic h  s k a r g  n a s ł u c h a ł ,  a i le  o d s z k o d o w a ń  n a n ł a c i ł !  A n i b y  te­
go  z l i c z y ć .  W d o w i e  K le in  —  s k l e p i k a r c e ,  W i l h e l m ,  l e k k o  b io ­
r ą c  d w a n a ś c i e  r a z y  d o  r o k u  s z y b y  t łu k ł .  T a k  s o b ie .  Z e  z b y t ­
k ó w .  A l f r e d  z n ó w  u p o d o b a ł  s o b ie  E 'z ę  K r e b s  — m ! e c z a r k ę  
i w y l e w a ł  j e j  m l e k o  z b la s z a n e k ,  a w s z y s c y  tr z e j ,  n a w e t  O t ­
to. c h o c i a ż  ta k i  j e s z c z e  m ł o d z i a k ,  ho m u  p r z e c i e ż  d .m ie r o  n a  
s z e s n a s t y  r o k  s ię  m i a ł o ,  d z i e w c z y n y  w i e c z o r e m  z a c z e p i a ł . .  
N o ,  t r z e b a  p r z y z n a ć ,  że  w i e l e  k r z y w d y  n ie  r o b i l i ,  a le  i t a k  
s p o r o  b y ł o  s ta d  k ło p o t u

(D . c. n .).
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^ d n d ld rz  ż y w y m  t o w a r e m
Sprzedawał zcny w Argentynie

U * t o  g o  g d y  s t u k a ł  „ n u w e g o  t o w a r u "
A ^ e‘"^ owanJ został v. W_rszawie 
/ ’ «°«-duchowicz, niebezpieczny afe- 

* handlarz kobietami. Prze-
Mord ucho .. icza jest niezwyk­

ła i obfitująca
“--y.inycn momentów. 

Wnika z
D»dl0 enia’ ofiarą

szereg8e*»sai 
ak

Pjj.^^enia, ofiarą Morduchowitza 
j,y(n? iuż szereg koLiet. Między in

dak wyniL„ z dotychczasowego

Lici haucZycłelka muzyki Sonia 
prw,*nheig, która przed kilku laty 
step a do Warszawy, poznała w 
ry jC7 brz/stojneg" młodzieńca, któ 
fcl 'ej ®>t przedstawił, jako urzędnik 
łua a Priwwozowego Berman Roter- 
jjrzr Młodzieniec asystował jej 

; długi czas i wreszcie oświad- 
**ę o rękę Odbyły aię uuczne 

jj/^yny, po których narzeczona 
*tut otrzymywać przj kre łnfor- 

^  młodzieniec przebywa w 
■( stwie kobiet lekkich oby cza-

* Z s A l p n U n o  T n f l n ć ^ t a  n i *  t w t « .

cala uwagi na przestrogi ł niebawem 
odbył aię ślub.

Po ślubie wyjechali młodzi do Bu­
enos Aires, gdzie Rotermar miał o- 
tzzymać korzystną posadę. Z tą 
chwilą przestały nadctiodzić dalsze 
wiadomości o r.auczyci, ice.

Wobec tego zaczęto bliżej się in­
teresować t., sprawą i okazało się, 
że RotsTman jest zawodowym han­
dlarzem kobiet i piękną swą żonę 
sprzedał w Argentynie.

W ubiegłą niedzielę jeden ze żmi­
jom ych nauczycielki spotkał na No­
wym gwiecie w Warszawie Roter- 
.nana, w towarzystwie jakiejś mło­
de" kobiety.

Wszcząt natychmiast alarm, na 
skutek którego handlarza żywym to­
warem -resztowai.o i z polecenia sę­
dziego śledczego osadzono w więzie­
niu. Okazało się, że Morduchowicz

wu do Warszawy po następny 
„transport towaru".

Spra**"* wydobycia nauczycielki z 
rąk handlarzy żywym towarem za­
jęła sie polska placówka konsularni 
w Argentynie.

Japonia sajmfe
*

jeśli Chiny odrzuty prepozycie p^ksjewe
‘ SZANGHAJ, 16. 11. W  tutej­

szych kolach politycznych krążą 
poglo-siti, że po zdobyciu przez Ja 
prńczyków Suczau rząd japoński 
wystosuje do rządu chińskiego 
notę w  sprawie zav,arcia pokoju.

W  razie odrzucenia tej propozycji 
wojska japońskie przystąpią do 
oier.sywy na Nankin.

Rzecznik kół japońskich o- 
świadczył, że ua wszystkich fro.i- 
tacn wojsaa japońskie posuwają

I#ycięstw b Sw. Jiurohraceg u
K o m i s j a  ] u 2  J e s t

a  b u d o w a  m e t i a  z a  u. k ł a
Uchwalą Koiegium Zarządu Miej- j wstępnego planu budowy kolei poa podziemnej, 2) przeprowadzić odpo- 

skiego z dma 9 bm. powołana została ziemnej w Warszawie, który mógłby wledme wiercenia geologiczne 3) 
ao życia jako wewn. organ pracy już być przedłożony władzom pa*'" opracować trasę Wierzbno — Żaubó.z

d . .  1 f  II  l/ lllll  IM , J a  „  A  1.11 tn  A Art . H 1 — jY  ■ ■ , d r l ł p H f „ oZarz; du — Komisja koiei podziemnej, iwowyir do rozważenia.
Zaślepiona miłością, nie zwts- po sprzedaniu żony, przyjechał zno- Zadaniem Komisji jest przygotowanie

C h c i a ł  u k r a ś ć  w e k s l e
N a  g o r ą c y m  u c z y n k u

u j ę ł o  m i ę c i  z v D « t i : [ o f i r e g o  z i « d k t e | a
f ,^ °  sklepu piśmiennego Mariana 
**ępmtwsklego przy ul. Wareckiej 9,
P^yszfea |akić elegancko ubrany męż- 
7 ^*0-  1 zaiąubi kilka weksli, właścl- 
2?  M jąi kilka pudelek z weksiaml,
Pj*°tył na laazie 1 począł wybierać 
* * «n e  weksle.

W tym momencie do sklepu wszedł .—— r-~j i------- j •—
"Rsczyina Który poprosi! o znaczek rrgo udało się złodzieja ująć. W ko-

i po 4) w dalszym etapie, przystąpić

nocztowy. Sięoniewskl pozostawił na 
chwilę pierwszego klienta i che i a, ob­
służyć przybyłego. Gdy odwiódł się 
od lady, osobnik porwawszy paczką 
z wekslami, rzucił się do ucieczki 
Stępniewski wybiegł wraz z przyby- 
tyir kllenter.i za złodziejem. Na alarm 
nadbiegi policjant, przy pomocy któ

Czy proces inż. Doboszyńskiego
b ę e z i e  o c f r c c z o iy ?

KRAKĆW , 16. I L  Według in- 
Iofinacji, krążących w  kolach 
1 •‘-Wniesych,' wiceprezes Sądu 
^tgow ego w  Krakowie dr. No- 

^ ° 8ielski 24 b. m. na sesji wyjaz- 
t‘9wcj Sąou Okręgowego w Chrza- 
l°wie obejmie przewodnictwo. — 
Opatrywana tam będzie sprawa 

£aduiy£ w Towarzystwie Zaiiez- 
° wynj w  C h m  nowie, w której 

Skarżeni zą „Dziób? i towarzysze. 
®Prawcy przeszło milionowych 

“dożyć, Rozprawa ta trwać bę- 
ponad 3 tygodnie i przesłu­

chanych zostanie koto stu iswiad- 
ków.

Wiadomość ta jest o tyle cie­
kawa, iż na 6 grudnia zapowie­
dziano rozprawę przeciwko inż. 
Doboszyńskiemu, jeśli więc do te­
go terminu dr. Nowosielskiego 
nie będzie w Krakowie, proces 
inż. Doboszyńskiego musiałby w  
aalszym ciągu ulec odroczeniu. 
Uwięziony inż. Doboszyński jesz­
cze raz spotkałby się z przewle­
czeniem procesu, ua który tak 
długo oczekuje.

WARSZAWA B
13.00 Płyty, 14.10 Orkiestra E. Lam 

dowskiego. 15.00 Pogad gospod, 
i5.I5 Utwory R. Sti.ussa (pt.). 18,00 
Koncert sohstów. 18 45 Życie Chopi- 
na, 19.0G (płyty) 19.50 życie kuiti- 
ralnt 19,55 Wiaa sport, 22,00 Felit 
fon, 22  ̂5 Muzyka angielska (pl.). 
23.0 (pł.). 23.Su Koncert chopinow­
ski, Transm. z Paryża.

Czwartek, dnia 18 ustopaua 
16-15 Pieśń „Kitdy ranne", fi.20 

URODA 17 LISTOPADA Gimnastyka. 6.40 Płyty 700 Dzien-
l*-1S ,KitJy ranne’ 6,20 Gimna- nik. 7.15 Płyty. 8.u0 Audycja dla 

■ - ....................... —  -  szkół. 11.40 Płyty il.57 Czas i hej­
nał. 12-03 Audycja południowa. 15-3U 

If^zkół, 11 ł; Audycja 'dia szkli Wiad. gospodarcze. 15-45 „Wędrówki

ranne uimna-
wu aj  0.40 Muzyka (pł.) LOO Dzien- 
U , 7 15 Muzyka (pł,). 8.0G Audycja
]i Ĵ kół” tf.13 Audycja dia szkół .. . . . .  . .
0,7°  Saksofon i kia...ci (pł.). |1,57 muzyczne”, audycj. dla młodzieży, 
ą;,9* i heji.a" .24)? Audycja poł. d- 16-15 Orluesira manaolinistow- 16-45 
c£V/a 15.30, Wadomości KoBuudar- Pogadanka. 16.55 „Szkol* w spole- 
$1.; 15 45 Audycja dl- dziec. 16.00 czeństwie amerykańskim”, odczyt, 
^ y n k a  języ:*>wa, 16.15 Koncert 17.10 Utwory Schuberta. 17-50 Porad- 
j "Stóvc. ld.50 Pngadantca. 17,CK Po- nik ipe.towy. ig.10 Skrzynka ogólna. 
Kon *otn‘c:ta Italii — odczyt. 17,15 18.35 Audycja dla wsi. 19-U0 Teatr 
ly Kett Orkiestry Straży Wieziennej. \VyoD'*źni: „Pierwsza miłość poety” 
18’in Pogadanka. 18,0( 'Wiad. spor,. 19-30 Koncert muzyki łotewskiej. 19.45 

ż* Orkiestra Whitemana (pk). 1S3 " Pogaaamca. 20-00 Koncer. poświęc,*- 
Sj QJfcia al. wsi. 19.00 ,,Na DronJ ny Straussom. 21-45 „St. Przybyszew 
Ir ^ ‘ |Jmskiego. — czyta j. Osterwa, ski" — szkic literacki, 22,00 Audy ja 
Ub 1 ST,,dentów Katol. Uniw. pośw twórczości K. Szymanowskie­
mu e ,SK|ego. 19.3? „Prof. Twaraow- go 22.50 Dziennik. Kom. meteorolog.

Jego uczniowie” — oaczyt. 19.50, 
ki T^nka. 20 00 Zapomniane piosen- „
dJjfi.) 20 *:5 Dziennik. 2 55 Poga- 1? 00 Płyty. 1410 Płyty „H. m.
li v.a< 21.00 Koncert Chopinowski, V.” 15-20 Kwartet „Schrammia”.
ch™4- Kwadrans poezj. 22 0i Koncert I8.0n Płvty. )9.00 Koncert solistów.
13Jż‘nowski. _  transm. z Paryża l9.5o Życie kulturalne. 19.55 Wiad.

'emiik Komun, meteorol, 12,50 sport 22-00 G„a ęua o sztuce 32.15
^  nnik. i Komun, meteorol. Mur, tan. (pivty).

misariacie wyszło na jaw, ie jest to 
znany złodziej, Kyszard Dębski, lat 27, 
zamieszkały w Błoniu,

Dębski zaledwie przed dwem? dnia­
mi przyjechał z Hamburga, gdzie oa- 
wil na „gościnnych występach” jako 
złodziej kieszonkowy. Policja w Harr, 
burgu wpadła jednak na jego trop i 
tylko Jzięki przypadkowi Dębski zdo­
łał ujść z ąk bptawiedliwości.

Z Hamburga przybył do Wanzawy 
i na dworcu Głównym został już po­
znany przez wywiadowców, lecz zno­
wu zdolal wymknąć się. Dębski nie 
mając pieniędzy na życie, spotkawsuy 
się z kolegą na uh Marszałkowskiej, 
postanowił przy pomocy jego doko­
nać kiddzieży. Dębski wszedł do skle­
pu i zażądał weksli. W tym momencie 
wszedf kolega, któ, y poprosił o zn? 
czek. Dębski, korzystając z nieuwag1 
właściciela sklepu, usiłował skrasć 
pudełko z wekslami, zostai jednak 
ujęty. Kolega jego rzekomo goniąc 
złudziejr, zbolał ulotnić się. Poozuku- 
je go policja.

W  skiad Komisji, której przewodni do projektów wykonawczych, 
czyć będzie wiceprezydent miasta J. Prace przygotowawcze nad projek- 
Kulski, weszli: wiceprezydenci J. P o -! tarni kolei, wierceniami ) L p. czyn- 
hoski, J. Okolo-Ku.ak, dyrektor Tram j nościami wstępnymi potrwają conaj- 
wrjów i Autobusów, dyrektor Wy- mniej okoł dwóch iat. 
działu Technicznego, kierownik Pziaiu : Jak więc widzimy, tempc budowy
Reguiacji i Pomiaruw, dyrektor Wo- j metra w Warszawie zapowiada się 
dociągow i Kanalizacji, dyrektor Elek- n enadzwyczainie. W najlepszym ra 
trowni Miejskiej, dyrektor Wydz. Fi- 1 zie dopiero za dwa lata przystąpiono- 
nansowego, naczelnik Wydz Drogo- by do pierwszych robót, a sądząc po 
wo • Budowlanego Tramwajów M” i- j tym. że prace przygotowawcze mają 
skich i kierownik Reieratu Kolei Pod-1 trwć dwa lata, to budowa będzie się 
ziemnych. Komisja Kolei Podziemnej • ciągnęła najmniej dwadzieścia. A więc 
będzie mogła wyłaniać do badania iak dobrze pójdzie, to może może w
poszczególnych zagadn:eń podkomi­
sje z prawem k„optacji członków z 
poza Zarządu Miejskiego, doradców 
technicznych, prof. 1 „eczcznawców 
i t. p.

Do prac nad projektami nrzy Dyr,

1960 roku będziemy nareszcie mogli 
szybko podróżować z Żoliborza na 
Mokotów

Ciekawe jest jeszcze, dlaczego’ tak 
diugo zwlekano z robotami wstępny­
mi, które przecież można było za-

Ttamwajów pc.,oiare zostanie Biuro j cząć conajmniej już 10 lat temu i ua 
Budowy Kolei Podziemnej, którego j wr.o uKOńczyć. 
zadaniem bęozie 1) zaktualizować ' No. aie grunt, że komisja jest. Św. 
posiadany materiał dotyczący koiei Biurokracy może sie cieszyć.

się naprzód, Na najdalej wysunię­
tym na północ odcinku posiłki ja­
pońskie wylądowały na południo­
wym brzegu rzeki Jangtse i zdo­
były Czangsu, położone o 30 km. 
na północ od Suczau. Natarcie 
było prowadzone jednocześnie z 
północy i ze wschodu. W  zatoce 
Hangczau oddziały japońskie kie­
rują się na Pinghu i CzaDU.

Jak twierdzą marszałek Czang- 
Wai-Czek wyjechał w dniu 10 bm. 
z Nankinu do Lojang, ponieważ 
jego projekt utworzenia nowych 
10-ciu dywizyj nie zyskał apro 
baty.

Według doniesień ze źródeł 
chińskich Japończycy zdob/P 
miejscowość Taming w  południo­
wym hopei, podczas gdy natarcie 
na Tsiho w odległości 30 km. na 
północo - zachód cd Tsinan, zo­
staw odparte.

O f i a r o w a n  e  p ł y t y
na yrób ś. p. gen. Józefa

Dowbsr Mtfsnickiego
Dyrekda oraz robotnicy wielko­

polskiej fabryki „Wiepofan” w uzna­
niu zasług zmarłego generała oiiaro 
wali płytę na gron. Synow.e i dzieci 
ofiarę tę przyjęły. W myśl życzenia 
zmarłego generała płyt’ , będzie nosi­
ła napis: „Józef Dowbór Muśnicki, 
urodzony 25 października 1867r., 
zmarł 26 października 1937 r.

Z  życia A. Z. S.

Co ilytM w sekcUcli i m pronc]!
KOMUNIKAT CENTRALI AZS-ów 1 do życia, po raz pierwszy w hisiorii 1 

Po 1'eoiganizacjl^ atruktury AZS-ów. ] A^=;ów, Wydziai Propaganuy. Wy.
Sł KCjA PIŁKI RĘCZNEJ 

W niedzielę męssa dri żyna AZS ro-
uowoutworzona Centrala Akademie-1 dzial ten Plzez prowadzeni* pogada-1 zegrala spotkania z KPW ,Orzeł” I 
kich Związków Sportowych powołała nek dyskusyjnych 1 sprawozdawczych .vv'ars7awianita ‘. k-tńrp yńum ał,

Ec^a Kongresu Kupieckiego

dyskusyjnych i sprawozdawczy; 
odczytów n« zebraniach akademic­
kich, oraz ewentualnych* filmów pro-

„Warszawianką”, które zakończyły 
się zdecydowanym zwycięstwem AZS 
tak w pierwszym, jak i drugim spoi-

zaznajomienie najszerszej opinii pu 
bliczncj z celami 1 zacaniatri asaae

A     . ■ mikow-sponowców. Wszedł już on w
G s w  e , i c z p j  e  p r z e a s l a W i C  eiu k u p i e r t w a  S l a s k : e g a  | kcntali, z AZb‘atnt całej Poiski i W.

pagandowych będzie miał za zadanie : kan;u j  ;0>
W sal* CIWF-u panie AZS-u poko­

nały ŻASS i Ałakkabi w stosunku 2:0, 
SEKCJA LEKKOATLETYCZNA

lotcućnia giełd utrszawslcch
CiEŁDA p ie n ię ż n a

*yr Hoiar.dia 293.65; Bruksela
Vdańsk l°b-00 Londyn 26-42;

....................................
5.27 i pólr Nowy jork 

£-28; Faiyz 17.95; Praga 
Sztokholm 136-20; Zurych

24.00 — 24.50, Lilńop 52-00; Norblin 
63.50; Starachowice 30.25.

GIEŁDA ZBCZ0W A
Pszenica jednolita 3o.0o — 30.50; 

zbierana 29-50—ou.00; cy,o l st. 24 25 
— 24.50; owies 1 st, 23.25 — 24.25; 
II st. 22,25 — 23,2“); jęczmień
browarny 22.50 — 23.50; jęcz- 
m.eń 20-75 — 21 00; groett ąolny

3 proc. nrem. inwest 1 
£r°S. u j ’ ,1! em- 70.25 — 70-50; 8
§3.50- jjńliówa inw .st. senowa 1 em.
.--JO; 4aolaróv,ka '19.35 — 39 00 —
**! 1  Proc- konsolidacyjna (więk-

5®0ć. żb’25 (drobne) 58-50 ; 4 i pól 
5-00; eŜ n laństw. 5Ó-50 (orobne) 

konwersyjna 62-00.
-Q|»r. 8 oroc. ziemskie" 55^ 0'. siemio lnianT'basis

P rz ed s ta w ic ie le  ku p iectw a  ś lą ­
sk iego pp. ś liw k a  i.K x ija w s k i-n ie  
z g ła s za li na kongresie  od d z ie ln e­
go  W niosku na k om is ji unarodo­
w ien ia  handlu, gd yz  p rzy łą c zy li 
s ię  do re zo lu c ji, zg łoszon e j p rzez

F s to ń s k i  m in isce r
w  Warszawie

W  poniedziałek o g. 15-ej przy­
był dc Warszawy minister gospo­
darki narodowej republiki Estoń­
skiej, p Karol Selter w towarzy­
stwie małżonki, p. Augusta Me- 
ritsa, prezesa Inby Estońsko-Pol- 
skiej w Tallinie, oraz naczelnika 
wydziału Handlowego w Minister 
stwie Gospodarki Narodowej. P. 
Mhu-ster wraz z towarzyszącymi 
mu esobami odbył podróż pol­
skim samolotem. Goście estońscy 
zabawią w Polsce przez 4 dni. W  
programie pobytu przewidziany 
jest wyjazd do Krakowa, Katowic 
i Gdyni.

Min. Seiter został w poniedzia­
łek odznaczony wielką wstęga. 
Odrodzenia Polski. Wręczania 
odznaczenia dokonał p. min. Ha­
man.

R E a c S u ż y e i i a
w  Urzędzie Skarbowym

LW ÓW , 16. 11 W  urzędzie skar­
bowym w Dobromilu obok Lwowa 
zostały wykryte poważna naduży­
cia. W  związku t tym aresztowa­
no naczelnika tegc Urzędu mgr. 
Lipeckiego,

grono kupców ze Związku Pol­
skiego n Warszawie, j'ako człon­
kowie te^ instytucji • w  Katowi­
cach. jak Wiadomo, rezolucj?*»ta 
stała się podstawą uchwał Kon­
gresu Kupieckiego.

Zgodnie z zapowiedzią będzie­
my zamieszczać i szczegółowo 0- 
mawiać w następnych numerach 
„ABC” rezolucje, uchwalone nn 
Kongresie Kupieckim, oraz prze­
bieg dyskusji.

P r z y m u s
um undurowania

dla szoferów
Organy i,„d ;0ru drogowego stwier

M. Gdańska
SEKCJA PŁYWACKA 

? 1 Pływacy z Karpińskim. Mas/nerem, 
Guinkowskim. Olszewskim, Makow-

PocŁąwszy od ib b. m. w czwurtkł 
jd godz. 19-iej odbywać się będą w 
lokalu AZA Polna -Sft—JS zebrania to^ . 
warzy skie. Ze względi; na zabawowy 
charakter zebrań goście mile widzia- 

skim. lastczębskim jna- czcie, "biorą ni. Wstęp wolny -on t „itsi i 
udział v zawodach ,a pływalni CIWF Członek Sekcji Bodal w XII Biegu 
w zbliża ją^  się sobo,*.. Narodowym, w którym Zwyciężył

W związku ze bli tającym .s.ę wy- Noji w czaoie 22:06 6 m., zajał piąte 
jazdem junioiów do Łodzi, w następ- miejsce w czasie i'2^ 9,d, dystansując

okoio 4o biegaczy,
AZS _  LWÓW  

W zawodach strzeleckich c mistrzo­
stwo m. Lwowa zawodnicy miejsco-

nej k-onice podamy bliższe szczegóły, 
dotyczące projektowanego spotkania.

SEKCJA SZERMIERCZA 
Usta.ono już sk'ad 

AZS — W-wa na 
strzostwa Polski. Przedstawia się on 
następująco: Nawrocki — floret, szpa­
da, Szlubowskl — szama, szpada, Za- 
tęski — szabla.

Czoiowy zawodnik AZS*u Zapaśnik

aH ren rezeidnrii ° u 11 ^ " u u i u o j  uirejacu-
p '  | wego AZS zajęli w oziesięciu kojiloi-

' ' 1 rencja:h pierw'zse miejsce, w czterooh
drugie, oraz zdobyli nr własność pu­
char dla naiłeiiszego klubu strzelec­
kiego Lwowa. Poza tym zdobyto n 
dywiduainie sześć pierwszych nagród, 
cztęr-y drugie i szereg dalszych miejsc.

AZS WILNO 
Donoszą nam z Wiina, że szereg

który miał bronić barw narodowych 
w drużynowym “potkaniu Polska — i 

v,.Ba«ij uauwiu uiut „„c6v, o,nici Niemcy w Tankfurcip n. Meneir., na ■ cz0j ^ ^ ch z*wcdników sekcji bokser- 
dziły, że niektórzy koncesjonariusze PS lltn.ln? r̂en,n'*u nadciągnął ścięgno. z naj|epSZym zawodnikiem klu- 
dorożek aamockodowych i,ie prze-11. uuz,ai w powyższych zawooach ,JU , \Y;ina zarazeni Lendzinem, ma 
strzegają szeregu przepisów dro- n,e w‘-zmie*

Najpopularniejszy i najlepszy zara­
zem zawodnik Sekcji mjr. Dobrowol-

gowych, zaś w szczególności warun­
ków koncesyjnych. W zauważonych
przekroczeniach odnośnie warunków . ski, złożył proś ,ę f twotikenie z AZS,

zamiar przenieść się do RKS Łlcktrit 
AZS KRa Kó W 

Zaczęto j*uż prace prz'-golowaw*.e 
do jubileuszowych zawodów S. Nar-

koncesyjnych wymieni? się braki u- Którego barw bronił z wielkim po ; ciars: ;cVT v X /nicy. 
mundurowania kierowców, przewoże- ; święceniem i skutecznością przez diu­
nie pasażerów ponad normę ustaloną 
w taryfię i t. p.

W  związku z tym Wydział Przemy 
głowy Zarządu Miejskiego ostrzega.

gie lata.
SEKCJA NARCIARSKA 

W celu udostępnienia jak najszer

AZS POZNAN  
Drużyna szermiercza ze vzględów 

technicznych odwo.aia telegraficznie 
swój przyjazd c o Katowic, gdzie w

bierana.
Odebranie natychmiastowe kon­

cesji, po nałożeniu pierwszej kary, 
uprzedzohe zostanie jrdnurazowym 
ostrzeżeniem przez Wydział Przemy­
słowy.

W TOMASZOWIE MAZ.
zaprenumerować „ A B C ” można 

u p. Ulryrha 
ul. Spa'skn 2

i misja dia ustalenia warunków pobytu 
iw  v yżej wymienionych schroniskach cznym jest, że powodem telegramu 
dla narciarz-' niezrzeszonjdi w Akad. .był brak pieniędzy, — T. P. A. za- 
Z wiązkach Sport 1 pomniało przysiać subwencji.

4 B C  s p o f J o w ę

S p D P t  S 2 k « 3 l p ł ^  
m  S e d l u c h

H  ia d o m o s c i g o s p o d a rcze
słabe POŁOWY SZPROTÓW

Potowy izprotów, k;óre są zasaani
2800 — 29-00; Yictoria 29.50—31.50; czym artykułem przetwórczo-w^dcat

Lr9i. z; ' ar- kupon 8/ 76; 4 i pól 
>  57.25■TS-kl( seria V 57-0ij _  57.50 
'ted. 5«f- Pól proc. Pozn. ziemstwa 

6, ar -̂ 55.00 5 oroc. Warsca- 
*■% J _ń iA nroc- Warszawy (1933 r.) 

War.,, 0 — 62-25; 6 proc, oblig. 
A-4|e ?uv, 8 i 9 en*. 61.JE

^ h °TKK0WIE KlijAW.
^ m trm -ać  „ABC” można
1 P Edwarda Puszą.L 3-

**Pre

■*° Maja (kiosk).

Itibm niebieski 14 iiO — 14-ótj żólt)
15-00 15-50; rzepak zimowy 58.O0
— 59-00; letni 56 09 — 57-00; rzepik 
Zimowy 54-0 — 55-00; letni 54-00 —

90 proc.
46.50 — 47.00; koniczyna czerw. sur. 
96.00— no no: bilaa sur. 180-00—12011.nn 
mak niebieski 82-0o — 83.tX); mąka 
pszenna gat. I 45.50 — 48-5u; Rśt. II 
8o-5G — 38-50; pastewna 22-50 —
23.50; żytnia galunek I .33.50 —
84.50, gat. II 2p.50 — 27-50; razowa
26.50 — 27.5i i; jtręby pszenne grube 
17-00 -  17-50; średni 15-50 -  łó-hO; 
miałkie 15-50 — 16.OO; żytnie 15.0O 
-15-50; makuchy lniane 21.75 - 2 3 2 5 ; 
rzepaKOwi 18-75— 19.25; śruta so;nwa 
24-00 -  24-50; stnma prasowana (żyt­
nia) 8.50 -  9 50; smno słodkie pra­
sowane tl.5C ~  18.00, prasowane 
S 50 -  10.50

niaoj m sezonu, w dalszym ciągot nie 
dopisują. W kołach przemysłu wę- 
dzamiczego panuje wielkie zaniepo­
kojenie.

FABRYKA LA NIT ALU 
W PABIANICACH 

Przygotowanie do uruchomienia w 
Pabianicach pierwszej w Polsce fa­
bryki lanitalc jszuicznej wetny wy­
rabianej z mleka), są w pełnym to­
ku.
PRZEKOPANIE KANAŁU WJAZ­
DOWEGO DO PORTU PUCKIEGO 

Dla usprawnienia nawigacji v* por 
cie rybackim w Pucku, Urząd Mor­
ski wykona1 przekopanie i-nnału w jaz 
dowego, który posiada głębokość 4— 
5 mtr., szerokość 40 mtr, i dług ,sć 
300 mtr. Ułatwi on dostęp do basenu 
portowego większym jednostkom. O-

Leciiie prowadzone są prace przy po 
głębieniu basenu portowego. 

ZAKONCZENTl!) I-GO KURSU 
DOKSZ TAf.CA.1 ACEGO DLA 

FARMACEUTÓW 
W tych dniach zakończył się I-szy 

Kurs iukształeający dl;, farmaceu 
tów, który trwał przeszło m'esiąc i 
zgromadził około 300 osób, w tym 
kilkanaście osób z prowincji W naj­
bliższym czasie o ile zbierze sie do­
stateczna liczba słuchaczy, zostanie 
zorganizowany Kurs specialnie dla 
farmaceutów piuwincjonalnyth.

RUCH STATKÓW W PORCIE 
GDYŃSKIM 

W październiku r. b. rach sta*ków 
w porcie gdyńskim wyniósł ogółem 
Ulg jednustek o łrcznej pojemności 
992.347 tm. z czego weszło 563 stat­
ki o pojemności 496 935 trn. i wyszło 
556 statków o pojemności 495.41r 
trp Bandera polska zręła pierwsze j 
miejsca przed szwedzką.

Na boisku W  K. S. w S.edlcach 
odbył się mecz piłkarski pomiędzv re­
prezentacjami: gimnazjum im. Boi.
Prusa (biedlce), a gimnazjum Państw, 
im. T. Kościuszki (Łuków). Alecz za­
kończy) się wynikiem 1:1 żQ:Q); bram 
ki zdobyli: cha ginrn. Prusa w 57
minucie Zach, dia gimn. T. Kościusz­
ki w 47 minucie Palka. Wyróżnić na 
leży: u Prus? bramkarza Świtalskie- 
go, Szymanskieo, Niedziażka, Budy-

kę i Zacha, w gimn. Kościuszki — 
Palkę, bramkarza Jabłońskiego i pra- 
woskrzydiowego oraz obronę. Sę­
dziował p. Sikorski, widziów ÓOO.

Toza tym zestal rozegrany mecz 
ping - pongowy K. S. M. M. — O. 
Żółkiewskiego zakończony zwycię­
stwem K. S. M. M. 6:'l. Punk hono­
rowy dla gimnazjum zdobył Wyczótf 
kowski. (St. S.).

Ie duszę ś. p. Henryka Sienkiewicza
1 aL r k i r s  w y  ż a ł o b n e  K a t e - l r z e

W  poniedziałek o godz. lC-tej 
rano w katedrze św. Jar.a odbyło 
się w rocznicę zgonu uroczyste 
nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy śp. Henryka Sienkiewicza.

Mszę świętą celebrował J. Em.

Na nabożeństwie obecni byli: 
pan minister W . R. i O. P„ przed 
stawiciele władz, delegacji i or­
ganizacji oraz stowarzyszeń spo­
łecznych, młodzież szkolna, har­
cerze, koła Macierzy Szkolnej Pol

ks. kardynał Katcowski w otoczę-1 skiej- ze sztandarami oraz tłumy 
I niu duchowieństwa. publiczności.
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Stanowisko przewodniczącego po­
piera prok. Missuna. Sąd zezwala 
oskarżonemu mówić w swych wyja 
śi leniach o ogólnym pojęciu Fundu­
szu Dyspozycyjneg», nie zezwala na­
tomiast mówić c Funduszu Dyspo 
zycy(nym Mrn. Spraw W ewnętrz- 
nych.

F ui m iliona na B .B . 
z kErtelu drażdżowego
Kontynuując swoje wyjaśnienia 

os. Studnicki stwierdza, że znana 
jest sprawa 500.000 zi., które dal 
Kartel drożdżowy na cele BBWR. 
P. Studnicki dodaje przy tym, że 
jeśli „góra" bierze pieniądze na cele 
społeczne to tkwi w tym wielkie nie­
bezpieczeństwo, a „duły" odnoszą 
często wrażenie, że pieniądze te idą 
na cele prywatne.

P. Starzyński, który nie *,dał zgza- 
tr.inu na swym stanowisku w Min. 
Skarbu, został dyktatorem stołeczne­
go samorządu, mimo, że poorzednio 
„ie przejawiał żadnego zrozumienia 
jego potrzeb. Na doi, ud tego p. Stud 
nicki przytacza fakt, że za czasów 
wiceministra Starzyńskiego odebra­
no samorządom prawo egzekucji sze 
rcgu podatków i w tym czasie rów­
nież samorząd stolicy bezskutecznie 
domagał się swych należności od 
Skarbu Państwa.

Niewiadome koniu
Mówiąc o kartelu drozdżowym i 

jego monopolistycznym stanowisku 
p. Studnicki przytacza następują­
cy wyjątek z książki lemenbauma 
pt. „Struktura gospodarcza PoisKi": 
„Najważniejszym i najistotniejszym 
-OJOwiązan.em syndykatu drożażow 
niczego Dyio wpłacanie corocznie o- 
kreślonej sumy na pewne niewiado­
me Konto. Tą sprawą zajmowała się 
Najwyższa Izba Kontroli, aie wyniki 
nie zostały podane do wiadomości 
publicznej".

F. Studnicki omawia sprawę dru­
karni „Czasu", która została uzna­
na za niebezpieczną i zamknięta po 
ukazaniu się w tym piśmie krytycz­
nego artykułu o gospodarce finan­
sowej stolicy. Opowiada on również 
w jaki sposób powstaia myśl napi- 
.Sania broszury i jakie trudności na­
potykał przy jej wyarunowaniu.

4.00 lud ci usuniętych 

z magistratu
P. Studnicki podtrzymuje swój 

zarzut, że prezydent Starzyński ła­
mie cnaraiuery, organizuje wywiad i 
chce mieć nie współpracowników, a 
zauszników. Na dowód tego przyta­
cza, że za czasów p. Starzyńskiego u- 
sunięto z zarządu miejskiego 4.0u0 
ludzi, kosztem wzrostu emerytur z 
8 do 20 mil. zł. Przechodząc do spra­
wy elektrowni p. StudnicKi twierdzi, 
że idea pozwu przeciwko francuskie­
mu towarzystwu została przez p. 
Starzyńskiego wykoszlawiona.

Pojedynek prokuratora 

z obroną
Prok. Missuna pyta p. Studnickiego, 

kiedy nupocząi zbieianle niacriaiow 
do ornszury, kiedy zainteresował się 
osobą p. Starzyńskiego i kiedy rozpo­
czął druk broszury. Osk. studnicki 
wyjaśnia, że zbieranie materiału do 
broszury rozpoczął w lutym b. r„ na 
pisał ją w pierwszych dniach czerwca 
i oduai do druku około 10 czerwca.

Prok. Missuna przedstawia sądowi 
dokument, stwierdzający, ze w dniu 
6 listopada br. przeciwko p. Stadnic­
kiemu zostało wszczęte duenudzenie z 
art. 127 k. k. o obrazę sądu. Docho­
dzenie to pozostaje w związku z tymi 
ustępami broszury, które udawadnia- 
ją, że wyrok w sprawie Przewłockie­
go nie posiada autorytetu moralnego. 
Prokurator stawia wniosek o dołącze­
nie tego zaświadczenia do akt spra­
wy, jaic również o przesianie Proku­
raturze odpisu wyjaśnień p. Studnic­
kiego w tej części, kto'a dotyczy 3. 
Robalewskiego i prok. Sieroszewskie­

go .
Przeciwko temu wnioskowi wypo 

wiada się adw. Szumański który 
stwierdza, że broszura p. Stadnickie­
go wyszła* w początku czerwca b. r. 
Jest rzeczą charakterystyczna -  mó­
wi obrońca — że wiadze prokurator­
skie czekały aż parę miesięcy i rozpo­
częły dochodzenie dopiero na oare dni 
przed rozprawą. Czyżby p. prokurator 
szukał wzmocnienia stanowiska swe­
go w ten sposób? Sądzę, że 
tego nie potrzebuje. Obrońca wno 
s: również, aby poszczególne ustępy 
z wyjaśnień p. Studnickiego, w któ­
rych prokurator widzi cechy przęstęp 
siwa, były zreasumowane w końcu 
procesu i przedłożone sadowi z odpo­
wiednim wnioskiem, Wskazywanie

poszczególnych ustępów wyjsśnien p. 
Studnickiego mogłoby wytworzyć na 
tej sali taką atmosferę, jaka panowa­
ła na procesie Przewłockiego.

Oorzureme wniosku 
prokuratora

Adw. Skoczy liski i prok. Missuiu o 
ponują przeciwko wnioskom obror.y, 
przy czym proku-ator kategorycznie 
zastrzega się przeciwko aluzjom, za­
wartym w stówach obrony i stwier­
dza. że znane mu są dwa wypadki, iż 
do złożeniu akt oskarżenia prokuratu­
ra prowadziła dochodzenie,

Dyskusję w tej sprawie zamyka 
adw. Szumański stwierdzeniem, że po­
pełnienie dwóch błędów nie sankcjo­
nuje ts zeciego.

Po naradzie Sąd ogłasza decyzję^ 
mocą Której postanowił nie przyjąć 
złożonego przez prokuratora zaświad 
czema o v.rszczęciu pochodzenia prze­
ciwno p. Studnicklemu z art. 127 k. k. 
Sąd postanowił równoczi śnie przesłać 
Prokuraturze oispis wyjaśnień p. Sta­
dnickiego, aotyczących s. Robalew- 
skiego i prok. Sieroszewskiego.

Wyznania 
ewóngielicko- 

reformewahego
Za zg„dą stron sąd przystąpił do 

przesłuchania p . Starzyńskiego w 
charalrterze ś wianka. Na życzenie 
adw. Szumańskiego świadek zostai 
.aprzysiężony. Pod ijąc swe persona­

lia p. Starzyński mówi, że liczy sobie 
44 lata i jest wyznania ewangielickc 
reformowanego.

P. Starzyński w swoich zeznaniach 
odpowiada kolejne, na poszczególne 
zarzuty p. Stadnickiego, a następnie 
omawia swoją działalność przed woj­
ną wymieniając odznaczenia jakie 
otrzymał. P. Starzyński przyznaje, że 
był członkiem kip prezesem kilku 
Rad Nadzorczych i tłomaczy, że za 
siadał w nich z polecenia swoich 
. dadi. Dodaje przy tym, że jego ko 
leczy zasiadali w więsszej ni; on ilo­
ści rad nadzorczych.

Oryginalne poglądy 
p. StarzyńSKiego

na irne-esy Monopolu Spirytusowego 
i * wrócił uwagę tts możliwość obi 
żenia cen drożdży, bwiadek Starzyń­
ski twierdzi, że nic miał do czynienia 
* funduszami na cele BWR, nic dzi­
wi się jednak, że ten tub inny przemy 
słowtec dawał na cele politycznej in­
stytucji, którą popierał. P. Starzyński 
twierdzi, że jako komisaryczny pre­
zydent stolicy rozpoczął prace, zmie­
rzające do Uoialenia należności zarzą­
du miejskiego od skarbu państwa. 
Mówi on daiej, że przy pracach tyci. 
,pędził osobiście kilkadziesiąt nocy i 
w wyniku kilkumiesięcznej usilnej 
pracy doprowadził do ustalenia tych 
należności.

Oskarżyciel publiiztty 
w  rtiezgotizit: 
z piywatnym

Na pytanie adw. Szumańskiego 
świadek zeznaje, że sam podpisywał 
skargę przeciwko p. StudniuJe.nu.

Adw, Szumański: —  Czy świadek 
przyjmuje walkę na wszysiaich odciti 
kach broszury?

Sw. Stóizyński: —  Tak, przyjmuję.
Adw. Szumański: — Podczas pio- 

cesu P.cewłockiego mjr. Leski zeznał, 
że świadek miał we wrześniu 1931 r. 
na swoim koncie w Banku Polskim 
milion złotych. Czy odpowiada to 
prawdzie?

Prok. Missuna stawia wniosek o 
nieptiszcztme żadnycn pytań, które 
wykraczają poza ramy autu osKarze- 
nia I składa odpis wyromi skazujące­
go maj. Leskiego.

Adw. Szumański oponuje przeery 
wnioskowi prokuiatora, stwierdzając, 
że nim nastąpiła ocipowledź w tej 
sprawie, prokurator sk)3da już odpis 
wyroku. Skoro p. Starzyński nie ncliy 
lii się od odpowiedz;, łs prokurato. 
niesłusznie go saiwuje — mówił adw. 
Szumański. Może byłoby to wygod­
niejsze di- prokuratora, ale nie jest to 
niewątpliwie wygodne dla p. Starzyń­
skiego.

Na tle ttgo wniosku prok. Missuny 
pi_ycnoazi do dłuższej i ostrej pole­
miki między proKuratorem ł >eIno- 
-tocnikami p. Starzyńskiego * jednej 
strony, a Obroną p. Starzyńskiego 
z _nigiej.

Po naradzie sąd ogłosił decyzję, w 
!;tórej w zasadniczej Kwestii zakresu,

który podłtg? rozplatania, wypo- | ją się najrozmaitsze płotki. Daw- 
wieaziai się za -graniczeniem pytań' niej była moda na plotkę że ktoś
do aktu oskarżenia, natomiast zdecy 
dowa dopuścić pytanie sdw. Szu­
mańskiego.

Co posiada 
p. Starzyński

św . Starzyński stwierdza, że 
istotnie treski złożył takie zegnanie, 
lecz został skazany za zniesławienie, 
świadek zeznaje, dalej, że nie posia­
dał miliona złotych na koncie w Ban 
ku Polskim. Obecnie posieli konto 
P. K. O., konto w B. G. K. i ksią­
żeczkę oszczędnościową P. K. O.

Na pytanie adw. Szumańskiego 
świadek stwierazi. że łącznie pobory 
jego wynoszą około 2.000 zl.

Adw. Szumański: Czy świadek
u osiada merucnomosci?

Św. Starzyński: Posiadam dom
w Mokotowie i piać o ooszarze 4.600 
metrów kwadratowych.

Aów. Szumański: Czy jest te dom, 
czy pałac?

Św. Starzyński: Jest to dom, ktć 
ry Kosztował mnie okwo 80.000 zł. 
Podobne r.tuny poziat obok mnie 
szereg innych urzędników.

tam „obłowił się". Dzisiaj, jak zezna 
je prof. Bartel, jest w modzie plot­
ka. że ten, czy ów jes’ masonem, 
albo ż/do-komunistą. Na pytanie 
obrony proi. Bartel zeznaje, że po­
szczególni urzędnicy Prezydium Ra­
dy Ministrów mieli swoje reoorty. 
P. Starzyński miał resort Minister 
stwa Skarbu.

Oskarżony Studnicki: Czy więc p. 
Starzyński był niejako „carskim 
okiem" pana premiera?

Proi, Bartel: A car to niby ja? 
Nie, takiej roli pan Sarzyński nie 
spełniał. Ja miałem system pracy 
kanclerski i dlatego tak? rola była 
niemożliwa. Tylko niech panowie te­
go mego powiedzenia źle nie inter­
pretują, bo znów pojawi się pogło­
ska: „Bartel jako kanclerz'*.

Nie Starzynj.xl 
a Graży ski

Na pytanie oskarżonego Studnie-

P. Bartel zeznaje
Pc zeznaniach p. Starzyńskiego 

przed pulpitem dla świadków staje 
b. premier prof. Kazimierz Baitei 
V? personaliach podaje, że jest pr< 
fesorem zwyczajnym Politechniki 
lwowskiej, ma 55 lat.

Zeznaje on, że po objęciu stanowi­
ska premiera przeorganizował biuro 
Prezydium Rady Minintrów na wzór 
*rancuski. Wówczas to został zaan- j 
gazowany przez podsekretarza stanc 
Prezydium Rady Ministrów p. Grzy- | 
bowskiego — p. Starzyński, który i 
jak zeznaje prof. Bartel, praco w a. z j 
pasją ku całkowitemu zadowoleniu 
premiera.

Trok. Missuna Czym pan profe­
sor tłumaczy ilość wrogów, którą 
ma p. Starzyński-?

Prof. Bartel: A  czym pan proku 
rator tłumaczy, że ja mam tyiu wro­
gów?

Kanclerski system 
prof. Bartla

W  damzym ciąga swych zeznań 
prof, Bartel mówi, że stale pojawia-

kiego dlaczego podczas rozmowy z 
nim we Lwowie wydał ujemną opi­
nię o p. Starzyńskim, prof. Bartel 
wyjaśnia, że p. Studnicki pomylił 
się, gdyż istotnie wydawał on ujem­
ną opinię, lecz nie o p. Starzyńskim, 
lecz o p. Grażyńskim. Prof. Bartel 
zaznaje daiej, że zrn. wszystkie pub­
likacje p. StuanicKiego. uważa go 
za ideowca i człowieka kryształowe­
go pot* każdym względem.

Na pytanie obrony, czy mianował 
by p. Starzyńskiego dyreKtorem De­
partamentu, prof. Bartel zeznaje, że 
nie można dostać aypiomu, czy pa­
tentu na stanowisko ministra, lub 
ayrektora departamentu. Gdyby 
miał dokonań tej nominacji, zapytał 
by p. Starzyńskiego przede wszyst­
kim czy tej funkcji podejmie się i 
czy jej podoła. Prof. Bartel zeznaje 
równitż, że minister Czechowicz ska­
rżył mu się czasem na etatystyczne 
poglądy p. Starzyńskiego

Świadek Oska? Meysztowicz nic no­
wego do sprawy nie wnosi.

Zeznania o. prezydenta 
Słomińskiego

świadek inż. Zyg-.nunt Siemiński, b. 
prezydent stolicy, został zaprzysłężo 

, ny na wniosek pełnomocnika p. Sta­
rzyńskiego — adw. Skoczyńskiego.

pai

W  sprawie dfozażowej p. Starzyń­
ski wyiaśnia, i gdj rozpoczął cioa- K P U I l 7 | \  A  (t.. J I  A  
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że stan ten musi istnieć ze wzgiędu =------- lp . bont Df rc A od
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Instytut Wyższe! kultur- Ks tolickfe!
Jego Eminencja Ks. Kardynał 

Kakow-sk* powołał do tycia ,.In 
styiut Wyższej Kultury Religij­
nej", któ<ry będzie poważnym 
czynnikiem do pogłębienia uświa­
domienia religijnego i wzmożenia 
•życia katolickiego

Dekret erekcyjny „Instytutu" 
rozpoczyna się od słów:

„N a większą chwalę Bożą, dla 
dobra i rozkwitu świętego Kościo 
ła katolickiego w  Polsce i na po­
żytek zbawienny dusz, opierając 
się na art. 5 Statutu • Regulami­
nu Achidiecezjalnego Instytutu 
Akcji Katolickiej w  Warszawie, 
postanowiliśmy powołać do życia 
przy Archidiecezjalnym Instytu­
cie Akcji Katolickiej

instytut Wyższej 
Kultury Religijnej

Z systematycznymi prelekcjami 
czyli wykładami wiedzy religijnej 
dla inteligencji i niniejszym de­
kretem erygujemy „lnstytur Wyż­
szej Kultury Religijnej" jako 
osobę prawną kościelną w myśl 
kan. 100 § 1 Kodeksu Prawa Ka­
nonicznego i art. I i XYT Konkor­
datu."

Inteligencja świecka, mimc go­

dnych uznania i pochwały zabie­
gów jednostek i grup społecznych 
około zdobywania i uzupełniania 
swej wiedzy re'igijnej, musi pod 
,ąć —  mówi dekret —  wiele jesz­
cze wysiłków w zakresie swego wy 
kształcenia religijnego, by uczy­
nić je pełnym i systematycznym. 
Doba bowiem obecna, w szczegól­
niejszy sposób wymaga od inteli­
gencji katolickiej gruntownej 
wiedzy religijnej.

Niedostateczny poziom 
w, rdzy  religijne]

Ojciec św Pius XI, powołując 
do życia Akcję Katolicką, zwraca 
się do :n+eligencji z gorącym we­
zwaniem, aby nie szczędziła sta­
rań celem pogłębienia 3wej wie­
dzy religijnej i tym samym przo. 
do wała innym warstwom społecz­
nym nie tylko cnotą i tiobryir ży­
ciem, ale także gruntowną znajo­
mością zasad wiary Chrystuso­
wej | nauki Kościoła Katolickie­
go w  dziedzinach religijnej, mo­
ralnej, wychów aczej, społecznej, 
ekonomicznej itp., jak również w 
dziedzinie Akcji Katolickiej.

Zgodnie przeto z życzeniem Sto 
Lcy Apostolskiej, „Instytut Wyż-

P A  L T A' * ■ **WSPÓLNA 36G O T O W E  i NA Z A M Ó W IE N IE

Apostolskiej, utworzono ,Jn- 
stytat Wyższej Kultury Religij­
nej". J

Progrsm 3-letn ch Fursów
Kurs wykładów w  „Instytucie 

Wyższej Kultury Religijnej" 
trwać będzie przez trzy lata. W y­
kłady odbywać się będą wieczo­
rem dwa razy w tygodniu po dwie 
godziny.

Program Kursu obejmuje na­
stępujące dziedziny nauki kato­
lickiej : '

zasady filozofii chrześcijań­
skiej, ,

teologię dogmatyczną i moralną, 
historię religii, j
Pismo św. Nowego i Starego 

Testamentu,  ̂
historię Kościoła, 
liturgię Kościoła, 
prawo kanoniczne, 
socjologię katolicką.
A kcję  Katolicką.

Słuchacze
W poczet słuchaczów Kursu 

przyjmowana będzie inteligencja 
z wykształceniem średnim lub 
równorzędnym. Słuchacze dzielić 
się będą na trzy kategorie. Do 
pierwszej należeć będą słuchacze 
zwyczajni, którzy zobowiążą się 
do staiego uczęszczania na wy­
kłady. Po ukończeniu trzechlet­
niego Kursu i po złożeniu końco­
wych egzaminów z poszczegól­
nych przedmiotów naukowych

otrzymają świadectwa, upoważ­
niające ich do zajmowania kiero­
wniczych stanowisk w  Akcji Ka­
tolickiej.

Do drugiej zaliczac aię będą 
słuchacze nadzwyczajni, którzy z 
rożnych względów nie będą mogli 
stale bywać na wykładach, zgo­
dzą się jednak na przerabianie 
materiału Kursu według wska­
zań Instytutu. Słuchacze ci w  pe­
wnych określonych p^zez Insty­
tut warunkach mogą także otrzy­
mać świadectwa.

Trzecią kategorię uczestników 
w charakterze „wolnych słucha­
czy" stanowić będą osoby, które 
pragną przestudiować poszczegól 
ne dziedziny wiedzy religijnej.

Apel do inteligencji
Intedgoncja katolicka, a zwlasz 

cza młodzież akademicka, winna 
licznie zapisać się do „Instytutu 
Wyższej Kultury Religijnej".

Organizatorzy wyrażają prze­
konanie, że inteligencja katolic­
ka, w  zrozumieniu doniosłości i 
konieczności tej akcji licznie za­
pisze się w szeregi słuchaczy „In ­
stytutu Wyższej Kultury Religij­
nej" i w ten sposób przyczyni się 
do spotęgowania wpływu myśli 
katolickiej w « wszystkich dzie­
dzinach życia i kultury Narodu 
Polskiego, na większą chwalę Bo­
żą, dla dobra Kościoła i Najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Adw. Woźniakowski: Ilu ludzi pił* 
cowaio w biurze prasowym magistra* 
tu za pana czasów?

św.: Dwu ludzi — Jarosławski i 
Nowakowski.

Adw. Woźniakowski: Jakłe mieli
zadanie?

Św.: Utrzymywanie kontaktów *
prasą, ułatwianie informacji, zbieranie 
wycinków.

Świadek wyjaśnia następnie na py­
tanie adw. Woźniakowskiego, sprawę 
uchwały magistratu, zakazującą W 
wywiadach prasowych ch/ałenia 
działalności prezydenta, czy też po­
szczególnych wiceprezydentów.

Adw. Woźniakowski: Czy rzeźnia 
była przedsięoiorstwem docnodowym?

Św.: Tak, dochodowym.
Adw. Woźniakowski; Kto był dy­

rektorem rzeźni?
Sw.: Pan Paweł Szenborg.
Adw. Woźniakowski: Czy pył 

z niego zadowolony?
Sw.: Tak, całkowicie.
W tmlszym ciągu na pytania obro 

n; świadek zeznał, że całkowicie za 
duwołonj by1 z dyrektora Szpaków 
s.oe'0, Herbsm, komendanta st at 
,Jr >kopa I naczelnego radcy prawne™ 
Gadomskiego. Podczas urzędowani; 
-yrektora Szpakowskiego wiudze woj 
sitowe parokrotnie przeprowadzał? 
kontroię w jego wydzia:e. Wynik 
tych rewizyj każdorazowo były po 
chlebne dła dyr. SzpakowsKiego.

Adw. Woźniakowski: W janł spo 
sob za czasów pan;, były obsadzam 
stanowiska kierownicze w maeistra 
cie? a

Św.: Drogą konkursów.
Adw. Woźniakowski: Czy panu kie 

dykołviek przyszło na myśl zasuspen 
dować orzeczenie komisji dyscypU 
narnej. r

Sw.: Nie.

S o r z e c z ^ o ^ r l  

w zeznaniach 
p. Starzyńskiego 

i Stomirtskteg-3
Na iiyituile nrzewodniczącego śwła

:k wyjaśnia, że nie uważał się za u 
powazmonego ao tego z mocy pa:wf 
jących zwyczajów.
•świadek zeznaje 0alej, że za rz* 

sów ,egt m zę-juw am a „bliczoyo do 
w-inie n neżność pniny m. st. War 
szawy od skarbu państwa. Należnośt 
ta wyno iija 22 mil zl Natomias ,ka, 
tK-wi państwa należało się or magi 
'trału 7 mil zł. Obliczenie to doko 
nane byłu tak dokładnie, że Rad? 
."“iska wstawiła tę sumę do bużetu

To zeznanie świedka Słomińskłegc 
wywołaio duże wrażenie, gdyż po­
przeć nio p. Starzyński, badany jak< 
świadek, zeznał pod pizysięgą ie do­
piero d/'ęKi jego usilnej pracy doko­
nano usiaiema cyfrowego należność' 
gminy od ska-bu państwa.

Konta bankowe 
p. Stariyńskiego

Św, Maurycy 'aroszyńskl b. gene­
ralny referent budżetu i członek tym­
czasowej Rady Miejskiej, wyjaśnia 
ie ustąpił z tego stanowiska i powo- 
-u rożnie zapatrywań na kierunek po­
lityki miejskiej, między nim, a komł 
sa ‘ycznym zarządem stolicy, świa 
dek uważał że ze względu na struK 
turę społeczną Warszawy należah 
położyć więKszy nacisk na zagadnie 
nia społeczne.

Po zeznaniach świadka Jaroszyń­
skiego. prokurator Missuna stawi* 
wniosek o zażądanie z Banki* poi- 
skiego siwierazenia, czy p. Starzyń 
ski posiadał k.ea.koiwieł na konch 
w Banku Polskim milion złotych.

Obrona C/skarżonego Studnickieg* 
wnosi o zażądanie od Związku Bai 
ków w Polsce stwierdzenia, cz> o 
S*arzyński posiada konta w jakimuol 
wiek z Banków w Polsce i jakie *tt 
my znajdują się na tych kontach 
craz oświadczenia Komisji Dewiz**' 
wej, czy p. Starzyński przekazy 
jakiekolwiek sumy do banków zagra­
nicznych.

Np tle teeo wniosku dochodzi i* 
ostrej scysji między prok- Missuną ' 
sbrońca.ni p. Studnick.ego —  z drt- 
giej-

Sąd po naradzie wydał postanowię- 
me zażądania od Banku Polsk:ego 73‘ 
ś-v:adczema, czy p Starzyński posi3' 
dai tam kiedykolwiek, na jakimkol­
wiek koncie znaczniejsze sumy Pie‘ 
niężne, natomiast odrzucił wniosek 
obrony, zwrócenia się do zwittfk3 
bnrków i Komisji Dewizowej, 
wniosek pełnomocników p. Starzy3, 
skiego, sad postanowił dołączyć 3 
akt wyrok, skazniący p. Leskiego. .

Po wydamu tego postanowień'3' 
sąc. przerwał rozprawę do wtofk3 
godz. 9.30.
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